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W przeddzień święta 
Marynarki Wojennej ZSRR 


MOSKWA, — Zbliża się święto na 
rodu radzieckiego — Dzień Mary- 
narki Wojennej ZSRR. W całym kra 
ju odbywają się przygotowania do 
uroczystych obchodów tego święta. 

W fabrykach i zakładach przemy- 
słowych, w kołchozach i urzędach 
oraz w jednostkach wojskowych wy- 
głaszane są pogadanki na temat: 
„Partia Lenina-Stalina — organiza- 
torem i kierownikiem marynarki wo 
jennej*. ; 

W stolicy ZSRR na rzece Moskwie 
odbędzie się wielka defilada, w któ- 
rej wezmą udział niezwykle szybkie 
ślizgacze, łodzie morskie, żaglówki, 
kutry itd. Następnie odbędą się za- 
wody sportowe kajaków i żaglówek. 
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-_ Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Odezwa KC PZPR, NKW ZSL i ZG ZSCh 


Chłopi nie zawioda 


w sprawnym przeprowadzeniu skupu zboża 
lerminowa dostawa to więcej: 


CHŁOPI! 


Obfite plony wydał w tym roku trud chłopa polskiego. 
W całym kraju rozpoczyna się planowy skup zboża przez 
państwo. Jest to sprawa dużej wagi dla wsi i dła miast — dla ca- 


łej gospodarki narodowej. 


W roku ubiegłym chłopi wykonali plan sprzedaży zboża Pań- 
stwu Ludowemu, spełniając swój obywatelski obowiązek, ale w to- 


ku zeszłorocznego skupu zboża, 


dy i niesprawiedliwości. 


popełnione zostały tu i ówdzie błę- 


Opierając się na doświadczeniach lat ubiegłych—Rząd Ludowy 
wydał dekret o obowiązkowej sprzedaży zboża państwu. Dekret ten 
usuwa poprzednie błędy, stwarza warunki dla zabezpieczewia intere- 


sów i potrzeb wsi, a jednocześni 


Polsce. 


Młodzież 
czynem wiła 


Zlot Berliński 


WARSZAWA. — W całym kraju 


|w zakładach pracy i gromadach wiej 
| skich odbywają się zebrania, na któ 
|| rych młodzież uchwala teksty mel- 


dunków o wykonaniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia III Świato- 
wego Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój. Zebrania przeistaczają się w 
manifestacje na izecz międzynaro- 
dowej solidarności walczącej o pokój 
Poe! młodzieży całego świata. 

wielu gromad i gmin ruszyły już 
sztafety z meldunkami. 


W stolicy zebrania młodzieży od- 


były się m. in. w zakładach im.| 


Georgi Dymitrowa, PZO, w fabryce 
im. gen. Karola Świerczewskiego, w 
Domu Słowa Polskiego i zakładach 
im. Komuny Paryskiej. 


1600°/ normy 


w ciągu jednego dnia 


MOSKWA — Znany nowator 
produkcji,  tokarz-szybkościowiec 
moskiewskich zakładów samocho- 
dowych im. Stalina — S. Buszu- 
jew osiągnął nowy sukces wytwór 
czy, wykonując przy nacinaniu 
gwintów normę dzienną w 1.600 
proc. . 


PEKIN — lak podaje była się 24 lipca demon. 
stracja, Demonstranci do 
magali się ewakuacji bry ś 


agencja informacyjna 
Vietnamu, minister spraw 


Włoch zatwierdził no. 
wy gabinet premiera de 
Gasperi'ego, który objął 
także resort ministra 
spraw zagranicznych. 

Z wyjątkiem trzech mi 
nistrów — wszyscy pozo- 
stali członkowie rządu 
powołani zostali z łona 
rartii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej, 


zagranicznych Demokra- 
tycznej-Republiki Viet- 
namu Hoang Minhmsiam 
złożył oświadczenie, po- 
pierające radziecką propo 
zycję w sprawie zawar= 
cia wszechstronnego trak 
tatu pokojowego z Japo- 
nią, 
* ; * 

BAGDAD — W [raku 
trwają demonstracje prze 
ciwko przebywaniu na te 
rytorium tego kraju bry 
tyjskich sił zbrojnych, W 
Szaibe w pobliżu Basra, 
gdzie znajduje się bry- 
tyjska baza lotnicza, od 


tyjskich wojsk z Iraku i 
protestowali 
przekształcaniu Iraku w 
bazę, z której Anglicy za 
grażają Iranowi. 


* 
* * 


PARYŻ — Kryzys rzą 
dowy we Francji trwa. 
W piątek wieczorem pre 
zydent Auriol zapropono 
wał misję utworzenia ga- 
binełu b. ministrowi fi- 
nansów tzw, „niezależne- 
mu konserwatyście* Ma- 
urice Petsche, 


* .* 


RZYM — Prezydent 


ax 
przeciwko LONDYN — Brytyj- 
ski minister spraw za- 


granicznych Morrison wy 
głosił w Izbie Gmin ex- 


. pose, w którym wypowie 


dział się za kontynuowa- 
niem zbrojeń i poparł 
plany agresywnego blo. 
ku północno - atlantyc- 


kiego. Domagał się on 
całkowitego włączenia 
Niemiec zachodnich do 


tego bloku i wyraził się 
pozytywnie v amerykań- 
skim projekcie separa- 
tystycznego traktatu pos 
kojowego z Japonią. 


e dla zapewnienia chleba całej 


Planowy skup zboża w tym roxu 
przewiduje, że każdy rolnik już te- 
raz otrzymuje zawiadomienie o tym, 
ile zboża obowiązany jest sprzedać 
z tegorocznych zbiorów. Każde zo- 
bowiązanie oparte jest na jednoli- 
tych normach gminnych i obliczone 
jest zależnie od wielkości gospodar- 
stwa i klasy gleby,  Zobowiązenia 
raz ustalone nie może być podwyż- 
szane. W ten sposób każdy rolnik 


© traktorów i nawozów illa rolnictwa 
| -© fabryk i maszyn dla przemysłu 


wie z góry, jaką część zboża ma 
sprzedać państwu i jak ma gospo- 
darować całą pozostałą ilością plo- 
nów. : 

Planowy skup zboża przez państwo 
zapewnia rolnikom stałą i opłacalną 
cenę, 

zabezpiecza interesy hodowców 
trzody chlewnej i plantatorów bu- 
raka, konopi, Inu i rzepaku, 

zachęca do wałki o wyższy uro- 
dzaj z hektara i do zagospodarowa- 
nia odłogów, 

bierze pod uwagę potrzeby rodzin 
wielodzietnych, 

przewiduje premie za przekrocze- 
nie planu, za sprzedaż państwu zbo- 
ża powyżej zobowiązania, 

Każdy powiat, który plan sprze- 
daży zboża państwu wykona w 90 
proc., uzyskuje zniesienie miarek i 
odsypów przy przęmiałe, 

bs 

Chłopi! > 

Zboże „sprzedajemy: maszemu Pań- 
stwu Ludowemu, które pragnie, aby 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Polityka rokowań 
zwycięży 


politykę sily 


KOPENHAGA — W drodze z 
Helsinek do Paryża zatrzymał się 
w Kopenhadze przewodniczący 
Światowej Rady Pokoju prof. Fry- 
deryk Joliot-Curie z małżonką Ire- 
ną Joliot-Curie. 

W rozmowie z korespondentem 
dziennika „Land og Folk“ prof. 
Joliot-Curie oświadczył, że wysu= 
nięłą przez Światową Radę Poko- 
ju koncepcja „prowadzenia roko- 
wań zamiast stosowania siły* zys- 
kuje poparcie coraz szerszych maa 
ludowych, które ją uważają za zu 
pełnie słuszną. 

— Wszystkie narody świata pokłada- 
ły wielkie nadzieje w Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych — powiedział 
prof Joliot-Curie. Nie ulega jednak: wąt 
pliwości, że statut ONZ został naruszoa 
ny z chwilą, gdy odrzucono zasadę jed 
nomyślności i poczęto rozstrzygać proble 
my większością głosów, W wyniku tego 
rozpoczęła się walka o głosy małych 
państw przy pomocy przekupstwa i 
gróźb. Właśnie małe państwa powinny 
uznać fakt, że zasada jednomyślności 
jest jedyną gwarancją ich niezależności 
i wolności. 

Żądanie nasze, by przeprowadzono ra 
kowania w celu zawarcia Paktu Pokoju 
przez 5 wielkich mocarstw jest w ista= 
cie rzeczy powrotem do tego, co była 
podstawą zaufania narodów do ONZ — 
powiedział prof. Joliot-Curie. Łączy» 
my wielkie nadzieje z konferencją gos 
podarczą, która odbędzie się w Mos- 
kwie w końcu bieżącego roku. Oczeku 
jemy przybycia na tę konferencję róta 
nież przedstawicieli tych sfer, które 
znajdują się poza ramami naszej orga ` 
nizacji, Zasadniczym założeniem tej kon 
ferencji jest myśl, że socjalizm i kapi- 
talizm mogą współistnieć pokojotwo, 
Chcemy wykazać — oświadczył w zakoń 
czeniu prof. Joliot-Curie — jak olbrzy 
miq korzyść: może przynieść gospodarka 
pokojowa we wszystkich dziedzinach ży 
cia, 


Zapewnimy sprawny przebieg skupu 


Punkty zsypu gotowe 


do przyjecia ziarna 


Sprawne i pomyślne przeprowa- 
dzenie czołowego zadania gospodar- 
czego, jakim jest skup zboża, zale- 
ży w dużej mierze od “właściwego 
przygotowania w terenie punktów 
zsypu. 

Na terenie województwa łódzkie- 
go w br. powiększona została po- 
wierzchnia punktów zsypu utworzo- 
nych przy Gminnych  Spółdziel- 
niach. Magazyny ich zostały wyre- 
montowane i w większości zaopa- 
trzone w należyty sprzęt jak gęsto- 
ściomierze, wagi dziesiętne, wialnie, 
termometry i siaty Vogla do przesie 
wania jęczmienia. W punktach 
gdzie jeszcze odczuwa się pewien 
brak sprzętu, dostarczony on będzie 
w tych dniach. 

Przykładem właściwego przygoto- 


„.|wania się do skupu zboża są punk- 


ty zsypu w powiatach kutnowskim, 
wieluńskim, łaskim i piotrkowskim, 
Są one całkowicie gotowe na przy- 
jęcie pierwszych partii zboża. Dla 
udogodnienia chłopom szybszego i 


Pogrzeb 
kardynała Sapiehy 


KRAKÓW W dniu 26 bm. o godz. 


18-ej nastąpiło przeprowadzenie 
zwłok kardynała Adama Stefana 
Sapiehy. 


W przeprowadzeniu zwłok wzięło 
udział 30 biskupów z ks. prymasem 
Stefanem Wyszyńskim na czele oraz 
księża, zakony i wierni. 

Następnego dnia o godz. 10-ej od- 
był się pogrzeb kardynała Sapiehy, 
poprzedzony nabożeństwem  żałob- 
nym w katedrze wawelskiej, Kaza- 

| nie wygłosił ks. prymas Stefan Wy- 
|szyński. W pogrzebie wziął udział 
| min. Antoni Bida, dyrektor Urzędu 
| do Spraw Wyznań. 
| Po nabożeństwie zwłoki złożono 
|do grobu w podziemiach katedry. 


łatwego dostarczenia zboża zorgani- 
zowana po raz pierwszy w tym ro- 
ku szereg podpunktów. Powstały o- 
ne m. in. w powiecie piotrkowskim, 
sieradzkim i radomszczańskim. 

Pomyślnie także jest rozwiązana 
kwestia wypłacania chłopom pierię- 
dzy za dostarczone zboże. Wszystkie 
spółdzielnie województwa łódzkiego 
mają otwarte konto, tak że nie po- 
winno być żadnych niedociągnięć na 
tym odcinku. 

Mimo iż w większości woj. łódz- 
kiego wszystko zostało starannie 
przygotowane, występują gdzienie- 
gdzie braki, które powinny być jak 
najszybciej usunięte. Na przykład w 
powiatach łęczyckim, sieradzkim i 
piotrkowskim PZGS monitowały kil 
kakrotnie do tamtejszych placówek 


Szybkie tempo 
bugowy Tych 


TYCHY. — Na potężny plac budo- 
wy socjafistycznego miasta Tychy 
codziennie przybywają setki wago- 
nów cegieł, drzewa, żelaza. 

W chwili obecnej w dzielnicy „A“ 
nowowznoszonego miasta są w peł- 
nym toku roboty *przy budowie 15 
bloków mieszkalnych. W dniu 22 bm. 
na 2 budynkach założono już więźbę 
dachową. 7 bloków rośnie „pod 
dach*, przy dalszych 9 blokach w 
stadium końcowym są roboty fun- 
damentowe. Jeszcze w tym roku 2 
bloki zostaną oddane do użytku ro- 
dzińom budowniczych Tych, a 20 bu 
dynków zostanie wykonanych do 
końca br. w stanie surowym. 

Tak szybki postęp budowy jest mo 
żliwy dzięki wysokiemu zmechani- 
zowaniu wszystkich robót. Na wszyst 
kich odcinkach budowy miasta Ty- 
chy, pracują nowoczesne maszyny. 
Znaczna ich część — to urzadzenia 
produkcji radzieckiej. 


Występujące gdzieniegdzie braki trzeba jak najszybciej usunąć! 


Pagedu o możliwie prędki przydział 
drzewa, które przecież niezbędne 
jest przy reperacjach w magazy- 
nach podłóg, krokwi lub przy sta- 
wianiu przegród. 

Jednak oddziały Pagedu w tych 
powiatach nie wykonały swoich zo- 
bowiązań wobec PZGS-ów. 

Również niezmiernie ważną spra- 
wą jest epróżnienie magazynów 
zbiorczych, bowiem niektóre z nich 
załadowane są jegzcze zbożem, któ- 
rym dysponują Polskie Zakłady 
Zbożowe. Może to spowodować trud 
ności w magazynowaniu. Tak jest 
np. w Tomaszowie, Łasku, Dąbkowi 
cach, Łowiczu, Łodzi, Piotrkowie, 
Kłonicach, Sieradzu, Skierniewicach, 
Praszcze i Rawie Mazowieckiej. Dla 
tego też PZŻ muszą dołożyć wszel- 
kich starań aby magazyny te jak 
najszybciej opróżnić. 
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DROGA FRANCO DO PAKTU 


ATLANTYCKIEGO 


STR. 2. 


Odezwa 


do chłopów polskich | Nowy system zatrudnienia 
i szkolenia zawodowego 


(Dokończenie ze str. 1-,ej) 


rolnictwo polskie szybko się rozwija 
ło, aby zwiększało wydajność;z hek- 
tara, aby podnosiło produkcję zbóż 
i roślin przemysłowych, aby rozsze- 
rzało hodowlę trzody i bydła, aby 
rosły dochody i dobrobyt małoro!- 
nych i średniorolnych góspodarzy. 

Zboże sprzedajemy państwu ro- 
botników i chłopów, które prowadzi 
wielkie budownictwo, stawia nowo- 
czesne fabryki i huty, jakich Pol- 
ska nigdy nie miała, wznosi nowe o0- 
siedla i miasta, rozwija , oświatę i 
kulturę, dźwiga dobrobyt całego na- 
rodu. Przez wykonanie planu sprzę- 
daży zboża w.terminie pomożemy 
braciom robotnikom w ich wielkim 
budownictwie i damy swój wkład 
w szybki rozwój całego kraju, we 
wzrost naszego przemysłu i całej go- 
spodarki narodowej, Im więcej bę- 
dziemy mieli fabryk i wielkich za- 
kładów, im większa będzie produk- 
cja naszego przemysłu, tym więcej 
wieś nasza otrzyma traktorów, ma- 
szyn i narzędzi rolniczych, tym wię- 
cej otrzyma nawozów Sztucznych, 
materiałów włókienniczych i odzie- 
ży, tym więcej będzie pracy i szkół 
dla synów i.córek chłopskich, tym 
bogatszy i silniejszy będzie nasz kraj. 

Oto dlaczego. plan sprzedaży zbo- 
ża powinien być akuratnie i w ter- 
minie wykonany przez każdego rol- 
nika, przez każdą gromadę, przęz 
każdą gminę. 

Członkowie PZIPR i ZSL, aktywi- 
ści ZSCh! 

Bądźcie pierwsi w wykonywaniu 
swych zobowiązań wobec państwa, 
poj przykładem całej groma- 

e. 

Pilnujcie pełnego wykorzystania 
młocarń i organizujcie pomoc są- 
siedzką w omłotach. 

Organizujcie zbiorowe 
zboża, 

Zwaldczajcie wszelkie nadużycia, 
niesprawiedliwości, złośliwe plotki i 
próby przeszkodzenia w wykonaniu 
planu sprzedaży zboża, 

Pilnujcie wykonania dekretu Rzą- 
du Ludowego i przestrzegania pra- 
wo: 

Chłopi! ; 3 

Niech ambicją każdej gromady bę 
dzie jak najwcześniejsze wykonanie 
wszystkich zobowiązań — całego 
planu. 

Terminowe wykonanie zobowią- 
zań sprzedaży zboża naszemu pań- 
stwu — to patriotyczny obowiązek 
każdego rolnika wobec ojczyzny — 
to wkład Wasz w budowę silnej i za- 
możnej Polski, 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTIE ROBOTNICZEJ. 


NACZELNY KOMITET 
WYKONAWCZY 
ZJEDNOCZONEGO 
STRONNICTWA LUDOWEGO. 


ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ. 


Warszawa, dnia 27 lipca 1951 T. 


odstawy 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Nieograniczone możliwości awansu 


Polsce corocznie osiąga wiek za- 
W trudnienia około 450 tysięcy mła 

dzieży, Zatrudnienie takiej ilości 
młodzieży w warunkach Polski kapitali= 
stycznej było rzeczą nie do pomyśle- 
nia, Toteż młodzież w Polsce przed- 
wrześniowej w olbrzymiej swej więk- 
szości powiększała z roku na rok armię 
bezrobotnych. 

Zupełnie inaczej wygląda to zagad- 
nienie dzisiaj, kiedy zapotrzebowanie na 
nowych pracowników dla gospodarki so 
cjalistycznej (poza rolnictwem) w okre 
sie Planu 6-lemiego wynosi około 3 mi- 
liony pracowników. 


Najważniejsze zagadnienie jakie 
przed nami stoi, to sprawa właściwego 
przygotowania młodzieży do zawodu, 
celem włączenia jej do twórczej pracy 
przy realizacji Planu 6-letniego i bu- 
dowy podstaw socjalizmu w Polsce. 


. . 1200 
Dotychczasowy system zatrudnienia | tych 


i szkolenia zawodowego młodocianych 
nie spełniał należycie swego  zadańia: 
Do niedawna obowiązywała u nas np. 
ustawa z 1924 r. o pracy młodocianych. 
W myśl tej ustawy młodzież mogła być 
zatrudniana po ukończeniu 15 roku ży- 
cia, Ustawa przewidywała również obo- 
wiązek dokształcenia zawodowego. Toteż 
większość szkół zawodowych tzw. szkoły 
dokształcające zawodowe przeznaczone 
były dla młodzieży pracującej. Młodzież 
więc, która ukończyła 7 klas szkoły 
podstawowej (zazwyczaj w wieku 14 
lat) przez cały rok nie mogła się do- 
stać ani do pracy, ani do szkoły zawo- 


"+ mia 
i 


dowej. Brakiem tej szkoły było również, 
że przyjmowała do jednej klasy mło- 
‘dzież pracującą w różnych zawodach, 
nie grupując jej według określonych 
specjalności, eo odbijało się ujemnie 
na kwalifikacjach uczniów. 

Rząd ludowy w trosce o młodzież, w 
trosce o przyśpieszenie wzrostu kadr do 


konał niedawno poważnej reorganizacji | . 


w strukturze szkolnictwa zawodowego. 
Według nowej struktury szkoły zawodo: 
we dzielą się na zasadnicze szkoły za- 
wodowe i technikum. Są to szkoły o peł 
nej nauce dla młodzieży niepracującej, 
która ukończyła 7 klas szkoły podsta- 
wowej. Szkoły te przygotowują wykwa 
lifikowanych pracowników różnych spec 
jalności i kadry pracowników technicz. 
nych i ekonomicznych do wsżystkich 
dziedzin gospodarki narodowej. Olbrzy- 
część młodzieży, bo prawie okoła 
tys. jest corocznie przyjmowana do 
szkół. 

Ale szkolnictwo zawodowe nie jest je 
szcze w stanie przysposobić do zawodu 
całą młodzież, która osiąga wiek zatru 
dnienia. Toteż, by umożliwić zdobycie 
zawodu pozostałej części młodzieży, 
rząd ludowy poczynił poważne zmiany 
w dotychczasowym systemie zatrudnie- 
nia młodocianych. 

Dekretem rządu została zmieniona 
vstawa z 1924 r. o pracy młodocianych. 
Jakie istotne zmiany wprowadza nowy 
dekret? 

Młodzież według nowego dekretu 
może być zatrudniona po ukończe- 


ty PTE SP EN A a E AASS spaa PER 


Na trasie budowy drogi wodnej Wołga — Don 
kanału, buduje 


nad wydobywaniem ziemi z k 
ziora i zbiorniki wody, Najważniejsze 
pogłębianiu dna i rozszerzaniu 


Hs E ati Każda z nich składa się z 


wając się po wodzie pogłębiarka cze 


rzeprowadza 
się śluzy, 


się prace 
sztuczne je- 
race są w całości zmechanizowane. 
anałów pobocznych pracuje szereg 


szeregu zestawów. Powoli posu- 
ścina podwodne warstwy 


gruntu i ładuje ziemię na barki. 


pogłębianiu dna na jednym ze 'zbior- 


Na zdjęciu: Pogłębiarka pracuje 
r ników wody. 


młodocianych 


niń 16 roku życia, czyli po ukończe 
niu zasadniczej szkoły zawodowej. 
Jednak w celu przyuczenia do zawo. 
du zakłady pracy mogą zatrudniać 
dzież w warunkach nieszkodli= 
wych dla zdrowia, która ukończyła 
14 lat życia. Dla tej młodzieży czas 
pracy wynosi 6 godzin na dobę — 
36 godzin tygodniowo, z tym, że za 
robki oblicza się jej za 46 godzin 
przepracowanych w tygodniu, 
Młodzieży tej nie wolno zatrud- 
niać w godzinach nadliczbowych i 
w pórze nocnej. W trosce o zdrowie 
młodocianych dekret wprowadza o- 
bowiązek badań lekarskich przed 
przyjęciem do pracy i periodyczne 
badania lekarskie co 6 miesięcy w 
czasie pracy, 
Jak będzie wyglądało szkolenie zawo- 
dowe młodocianych? Obowiązek szkole 
nia zawodowego młodocianych, przyspo 
sobienia ich do zawodu nśkłada dekret 
na zakłady pracy. Szkolenie może być 
indywidualne, grupowe lub brygadowe, 
winno obejmować część praktyczną i 
niezbędne uzupełnienie wiadomości za- 
wodowych i teoretycznych, Szkolenie w 
zakładzie pracy zakończone będzie egza 
minem na odpowiedni stopień kwalifi- 
kacyjny przed zakładową komisją egza- 
minacyjną, 
Zmiana w systemie zatrudnienią i szko 
lenia zawodowego. młodocianych jest je 
szcze jednym wyrazem głębokiej troski 
rządu ludowego o młodzież: otwiera 
przed młodzieżą nieograniczone możli. 
wości awansu społecznego i zawodowe- 
go. 
Obok zdobycia kwalifikacji zawodo- 
wych w zakłądzie pracy, młodzież pra.. 
cnjąca ma nieograniczone możliwości do 
kształcania się. Przed młodzieżą pracu- 
jącą stoi otworem szeroka sieć szkół 
podstawowych i średnich ogólnokształ. 
cących, technikum wieczorowe i techni. 
kum zaoczne dla pracujących. 


Drużyny 
ratowniczo - sanitarne 
przy fabrykach 


Oddział Wojewódzki PCK w Ło- 
dzi przystąpił do szerokiej akcji 
szkolenia sanitarnego. 

W dniu 18 lipca br. złożono za- 
szczytny meldunek o przeszkoleniu 
86.496 osób, dzięki czemu wykonano 
całoroczny plan szkolenia 
nego w 104 procentach. 

Oprócz tego powołane zostały przy 
zakładach pracy w Piotrkowie 2 
drużyny ratowniczo-sanitarne PCK, 
a w Tomaszowie jedna. Drużyny te 
liczące po 20 osób, wyposażone zo- 
stały w całkowity sprzęt sanitarny 
i umundurowane. Zadaniem ich jest 
niesienie pomocy w nagłych wypad- 
kach. 

Utworzenie takich drużyn przewi- 
duje się przy większych zakładach 
w całym województwie łódzkim. (r) 


sanitar= 


J. SZATEL: W świetle obowiązu- 
jących przepisów prawnych tylko 
ślub zawarty w Urzędzie Stanu Cy- 
wilnego jest ważny. W tym zrozu- 
mieniu — osoba, która zawarła £ 
Panem związek małżeński w: koście* 
le w lutym 1946 r. nie jest Pana Żo- 
ną i tym samym nie ma prawa da 
Pana nazwiska, gdyż ślub zawarty 
tylko w» kościele nie posiada mocy 
prawnej. * 

s. $ e 

HENRYK K. 7 ŁODZI: — W ja- 
ki sposób mamy interweniować w 
Pana sprawie, skoro nie podaje 
nam Pan swego nazwiska? Pisze 
Pan, że zależy Mu na czasie, ale 
sam Pan niepotrzebnie  przewleka 
sprawę. Gdy poda Pan nazwisko i 
adres i gdy ustalimy, że zarzuty, 
zawarte w liście okazały się słuszne 
== chętnie Panu pomożemy. 

* * s 

M. KUJAWA: — Jeżeli nie zdoła- 
ła Pani za pośrednictwem Czerwo- 
nego Krzyża ustalić adresu poszu- 
kiwanej osoby, która jeszcze w la- 
tach przedwojennych mieszkała w 
Bostonie — radzimy napisać bezpo- 
średnio do burmistrza Bostonu (St. 
Zjednoczone) w języku angielskim. 
Czerwony Krzyż nie. zajmuje sią 
już ustalaniem adresów osób poszu- 
kiwanych. 

s * s 

M. SIEK: — Po zapoznaniu się z 
okolicznościami sprawy nie znajdu- 
jemy, niestety, podstaw do inter- 
wencji. Szkoda, że nie potraktował 
Pan swoich obowiązków bardziej 
sumiennie. Nikt jednak nie będzie 
Panu stawiał przeszkód do objęcia 
pracy w innej instytucji. Nie od- 
mawiamy Panu pomocy, wā- 
runkiem jednak, że obowiązki swo- 
je potraktuje Pan poważnie, Leży 
to przecież przede wszystkim w in- 
teresie Pana. 


a Pasaz zza 


NIEDZIELA, 29 LIPCA 


9.00 Muzyka organowa, 9.30 „Od kø- 
febki przez zycie* — vrager powie 
ści Teodora Tomasza Jeża, 945 Wieś 
usńczy i śpiewa, 10,20 Poezja i muzyka, 
11,00 Muzyka, 11.20 „Atak radzieckiej 
łodzi podwodnej na „Tirpitza*, 12,15 
Poranek symfoniczny, 13.15 Słuchowis- 
ko pt. „Pamięci Małgorzaty Fornalskiej 
i Pawła Findera“, 13.35 Koncert w wy 
konaniu orkiestry PR, 14.15 Program lo 


- kalny, 15.15 Audycja dla dzieci „India 


nin Pablo“, 16.00 Utwory skrzypcowe 
kompozytorów polskich, 16.20 Program 
lokalny, 17.20 Koncert orkiestry rozgła 
śni wrocławskiej PR, 18,00 Na fali hu- 
moru i satyry, 19.30 Od melodii do me 
ledii, 19.20 Koncert chopinowski w wyk. 
Henryka Sztompki, 20.26 Wiadomości 
sportowe, 20.30 „Poemat pedagogiczny“ 
— fragmenty sztuki Mirosława Stehlika, 
22.00 Wiadomości sportowe z całej Pol 
ski, 22.40 Węgierskie utwory popular= 
no-rozrywkowe, 23.10 Muzyka tanecz= 
na, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
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J ack Hunter 


Amerykański chirurg 


W Chicago, nad słonecznym brzegiem 
jeziora Michigan, żył i praktykował zna- 
ny w pewnych sferach i ceniony wielce 
chirurg, specjalista od operacji kosmety- 
cznych Edward C. Cummings. e 

Cummings był bardzo zamożnym czło- 
wiekiem. i 

Posiadał dom, w którym znajdował się 
jego gabinet przyjęć, wielkiego wspania- 
łego Packarda i czarną służbę. 

Tak jest, Cummings był lekarzem, któ- 
ry zarabiał bardzo wiele. Jednakże praca 
jego była bardzo odpowiedzialna... i nie za 
wsze bezpieczna, 

Powiedzmy szczerze zaraz na wstępie: 
Edward C. Cummings operował twarze 
tych ludzi, którzy stoją na najniższym 
szczeblu wielkiej drabiny, nazywającej się 
„business'”. i 

Klientami jego były indywidua pracują- 
ce z rewolwerem w ręce, w maskach i z a- 
paratami, służącymi do rozcinania kas 
pancernych. 

Cummings obsługiwał więc tych małych 
„przedsiębiorców“, którzy na razie nie byli 
jeszcze prezesami koncernów, dyrektorami 
banków czy magnatami stalowymi. Sło- 
wem: klientami Cummingsa byli gangste- 
rzy. 

Słowo „gangster“ brzmi w Ameryce 
bardzo pięknie. Posiada ono szerokie za- 
stosowanie. „Gangsterami* nazywamy* i 


pomniejszych apaszów, a również wielkich 


zbrodniarzy, którzy z czasem stają się ludź 
mi bardzo wpływowymi. 

Właśnie z tych ostatnich  rekrutowała 
się klientela wielkiego chirurga. 

Doktór Cummings swoją wiedzą i przy 
pomocy swoich narzędzi zmieniał twarze 
tak gruntownie, że nawet rodzone matki 
operowanych nie były w stanie poznać ich 
potem. 

Naturalnie, dóktór Cummings nie stroił 
się w szaty dobrótliwego samarytanina, Za 
swoją odpowiedzialną pracę kazał sobie 
płacić słono. 

W ten sposób interes jego prosperował 
pierwszorzędnie. Kapitały jakie gromadził 
w banku zaokrąglały się z roku na rok, tak 
jak zaokrąglał się również brzuszek sza- 
nownego chirurga. 

I byłby doktór Cummings spędził swoje 
życie w spokoju i dobrobycie gdyby... 

Ach, to „gdyby“! Gdyby doktór Cum- 
mings nie popełnił strasznego błędu, któ- 
ry go zniszczył. 

Pewnego dnia ktoś 
drzwi. 

Pokazało się, że tym razem zwrócił się 
o pomoc do słynnego chirurga znakomity 
herszt bandy Shotleg. 

Cummings, bardzo uradowany, zjawie- 
niem się tak znakomitego gościa, postano- 
wił stworzyć arcydzieło (honorarium: je- 


zapukał do jego 


denaście tysięcy, trzysta pięćdziesiąt dola- | 


rów), 


Gra warta była Świeczki. 

Doktór przygotował wszystko do opera- 
cji. 

gi Ale niech pan przefasonuje mnie bar 
dzo dokładnie! — ostrzegał go Shotleg. 

— Niech się pan nie martwi! — uspo- 
koił go chirurg. — Wykombinuję coś bar- 
dzo efektownego. Nie pozna pana potem 
nawet tysiąc najlepszych detektywów, 
choćby połączyli razem swoją chytrość i 
doświadczenie. 

— Dobra! Ciekawy jestem, jaką da mi 
pan twarz. — mruknął gangster. 

Chirurg zamyślił się. 

Na chwilę przymknął oczy i zobaczył 
twarze... całe szeregi twarzy. Twarzy mło- 
dych i starych, odważnych i ospałych. 
Nieznanych i znakomitych, 

Nagle w głowie chirurga zrodził się po- 
mysł. Uśmiechnął się sam do siebie, chwy- 
cił instrumenty i zaczął operować twarz 
swego pacjenta. 

Zaczął od nosa, z kolei wziął się do ust, 
do brwi, do podbródka. A 

Operacja trwała sześć godzin — a efekt 
jej był taki, że sam doktór Cummings był 
nią zaskoczony. 

Twarz Shotlega zmieniła się rzeczywiś- 
cie nie do poznania. 

Pacjent spał potem przez całą noc. 

Rano zbudził go lekarz, ze słowami: 

— No, i jak się pan czuje? A oto i Iu- 
stro! Niech się pan przejrzy! 

Shotleg spojrzał w lustro, zmarszczył 
brwi, pokręcił głową, ale zapłacił całą su- 


| mę, jaką obiecał. 


— Poradziłbym panu, żeby kupił sobie 
również okulary. — rzekł doktór, po czym 


Shotleg, poprawiwszy w kieszeni pistolet 
automatyczny, udał się do swoich intere- 
sów. 

Dwanaście godzin potem zaczęto dzwo- 
nić i walić do drzwi mieszkania Edwarda 
C. Cummingsa, z taką gwałtownością jak 
gdyby się paliło. 

Czarny murzyn otworzył drzwi, 
które wtargnął Shotleg. 

Wzburzony, podniecony w najwyższym 
stopniu, pobiegł" prosto do gabinetu Cum- 
mingsa. 

Kiedy zobaczył doktora, zapytał, stara- 
jąc się w miarę sił opanować gniew. 

— Czy mógłby mi pan raz jeszcze prze- 
fasonować mój pysk? 

Lekarz spojrzał na niego ze zdziwieniem 
1 rzekł. 

-— Drogi panie, taką sztuczkę zrobić moż 
na tylko raz. Poza tym czy nie przerobi- 
łem twarzy pańskiej gruntownie? 

— Unieszczęśliwił mnie pan! — wrzasnął 
Shotleg, wyrywając z kieszeni swój wiel- 
ki pistolet, — Łajdaku jeden! Moja szaj- 
ka sarka na to, co pan zrobił. Ludzie na 
ulicy spoglądają na mnie spode łba. Przez 
przedmieście, gdzie mieszkają bezrobotni, 
w ogóle nie mogę przejść, bo już cztery ra 
zy próbowali tam wygarbować mi skórę. 
Na bulwarze padają przede mną na kolana 
wszystkie kobiety, błagając mnie, żebym 
odwołał ich synów z Korei. Wszędzie mam 
nieprzyjemności! Czy rozumiesz, durniu 
jeden, coś zrobił? Ucharakteryzowałeś 
mnie na prezydenta Trumana! 

To powiedziawszy gangster podniósł re- 
wolwer i wycelował prosto w serce niefor- 
tunnego chirurga. Tłum. T, 
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WICEK: — 


my się tu dostali... 


WĄCEK: — I to wszystko starzy zna- 
jomi. Codziennie ich tu widzę. To speku- 


lanci znowu grasują... © 


Zobacz, co tu się dzieje! 
przed tym sklepem. Mowy nie ma, żebyś- 


wać po kilka godzin. * 


odpocząć... 


WACEK: — Panie szanowny, czy nie 
sprzykrzyło się panu codziennie tu wysta-| było jej tutaj! Niech pani nie mąci nam 


> SPEKULANT: — Mnie się nigdy nie 
przykrzy, gdy można zarobić kilka 
tych. A jak się zmęczę, to pójdę do domu 


porządku !... 
zło- 


GŁOSY Z TŁUMU: — Nie stała! 


PANI: — Co to za naród teraz się zro- 
bił. Nie widzicie, że mam dziecko na rę- 
ku? Mogę wejść bez kolejki... 


Nie 


WACEK: — Jeżeli z dzieckiem, to coś 
innego... 


Ale co to?! Przecież to nie dziec- 


r ko, lecz lalka zawinięta w pieluchy! 


z domu 


EKRANE Życzenia ludności będą uwzględnione 


Dostawa mleka do domów 


wznowiona zostanie po okresie urlopów 
Dozorcy wyręczą personel sklepowy 


Na końcu zero... 


Od kilku dni redakcję naszą od- 
wiedzają  osobliwi interesanci: mali 


chłopcy, młodzieńcy pod wąsem, 
mężczyźni w sile wieku i nawet 
"dziadkowie z siwymi już wąsami. 


Każdy z nich triumfalnie pokazuje... 
pudełko od zapałek, 

Pudełko od zapałek — rzecz zwy- 
kła. Każdy przecież raz, czy dwa ra- 
zy w tygodniu kupuje zapałki, Nor- 
malnie, po wypaleniu ostatniej zapał- 
ki, pudełko wrzuca się gdzieś do ko- 
szą, czy spala pod kuchnią. 

Nasi goście jednak skrupulatnie o- 
glądają pudełka zaraz po ich nabyciu 
i jeśli wewnątrz znajdują wyciśnięty 
numer kończący się na „0”, przybie- 


gają do nas, dowiedzieć się, gdzie 


mogą otrzymać premię, 

— Kto wam powiedział, że są ja- 
kieś premie? — pytamy, szczerze 
zdziwieni, jednego z interesantów. 

gazecie było.. — odpowiada. 

— W jakiej? ; 

— Nie wiem. Ja nie czytałem, Ale 
ludzie mówią... s 
„Drugi znów twierdzi, że przez ra- 
dio nadawali, On tego nie słyszał, ale 
— ludzie mówią... 

Oczywiście, nikt tego ani w gaze- 
cie nie czytał, ani nie słyszał przez 
radio, Cała ta historia z premiowa- 
niem nabywców zapałek jest, mówiąc 
nieco wulgarnie, po prostu — bujdą. 

Świadczy to jednak z jednej strony 
o łatwowierności niektórych ludzi, 
którzy bez zastrzeżeń wierzą temu, 
co „ktoś gdzieś tam opowiada, z dru- 
giej zaś strony — o tym, że znaleźli 
się ludzie, którzy rozpowszechniają 
jakieś z palca wyssane wieści, nara- 
żając dziesiątki i setki osób na stratę 
cennego czasu i — na rozczarowanie, 


Oporni łodzianie 
będą ukarani 


i.. zaszczepieni 


„Akcja szczepień ochronnych prze- 
ciwko durowi brzusznemu została już 
na terenie Łodzi zakończona, 

„Mimo, że termin zakończenia szcze- 
pień był kilkakrotnie przesuwany — 
jak wykazują zestawienia — ponad 
25 procent mieszkańców Łodzi nie 
poddało się szczepieniu. 

Wszystkie osoby uchylające się od 
tego obowiązku będą surowo karane, 
Trzeba dodać, że kary nie uchronią 
ich od szczepienia. Będą oni musieli 
się zaszczepić w terminie jesiennym. 


apoczątkowana swego czasu 

dostawa mleka do domów zo- 

stała przerwana. Do naszej re 
dakcji wpływają liczne listy Czytel 
ników, Którzy proszą o wznowienie 
dostawy mleka. Wybawi ich to z u- 
ciążliwych kłopotów. 

— Co mam robić? — zapytuje Czy 
telniczka P. M. matka dwojga dzie 
ci — kiedy wychodzę do pracy o go 
dzinie 5 rano — mleka jeszcze nie 
ma, a gdy wracam z fabryki o go- 
dzinie 14-ej, mleka już nie ma. 
Sparaliżowana moja matka nie mo- 
że przecież o własnych siłach opusz 
czać mieszkania. Dzieci moje pozba- 
wione są mleka... 

— „Ekspressie*, porusz na twoich 
łamach sprawę dostawy mleka do 
domu, zainterweniuj szybko i sku- 
tecznie! — pisze K. D., pracownik 
umysłowy, — ułatwiłoby „to znako- 


La 
Sprawy lokatorów 
7 a a 
będą szybcie 

a ją. y ej 

i lepiej załatwiane 

Większość domów mieszkalnych 
w Łodzi pozostaje pod administra- 
'cją Zarządu Nieruchomości  Miej- 
skich, Duży obszar miasta oraz po- 
ważna ilość obiektów sprawiają, że 
dyrekcja ZN często nie jest w. sta- 
nie dotrzeć do lokatorów -wszystkich 
domów oraz załatwić należycie ich 
Skarg i słusznych żądań. 

W związku z tym prowadzi się o- 
becnie prace przygotowawcze do zor 
ganizowania sześciu oddzielnych Za 
rządów Budynków Mieszkalnych na 
terenie poszczególnych dzielnie Ło- 

Dyrekcje tych przedsiębiorstw, 0- 
bejmując swym działaniem mniej- 
szy obszar miasta, będą miały moż- 
ność dokładnego badania potrzeb lo- 
katorów i szybkiego załatwiania 
wszelkich spraw. 


Już w pierwszych dniach sierpnia 


abonament 


po 18 i 22.50 zł. na 


W pierwszych dniach sierpnia rba 
wprowadzone zostają w Łodzi tytu- 
łem próby na 2 miesiące abonamenty 
do kin na dowolne dni i seanse, 

Jak .już podawaliśmy, abonamenty 
te będą dwóch kategorii: 10-biletowe 
po 22,50 zł, ważne we wszystkich ki- 
nach na I miejsca oraz 10-biletowe 
po 18 zł, ważne w kinach Polonia, 
Bałtyk, Włókniarz, Wisła i Wolność 
na II miejsca, a w pozostałych kinach 
na I miejsca. 

Niezależnie od tego można będzie 
także nabywać abonamenty normalne 
w cenie 45 zł i 36 zł. 

Abonament wystawiany będzie na 
okaziciela i może być kupiony przez 
kilka osób, musi być jednak wyku= 


y w kinach 


dowolne dni i seanse 


rzystany w ciągu miesiąca, licząc od 
daty „skorzystania z abonamentu po 
raz pierwszy, 
„Innowacją jest, że posiadacz abo- 
namentu może sobie zarezerwować 
miejsce w kinie na kilka dni naprzód, 
W tej chwili czyni się odpowiednie 
przygotowania do zmiany systemu bi- 
letowego. Wydrukowano już 12 tys, 
abonamentów, które będą przesyłane 
na zamówienie do poszczególnych in- 
stytucji, Poza tym zwołano kilka od- 
praw kierowników kin, zapoznając 
ich z nowym systemem sprzedaży bi- 
letów. 
„O tym, czy nowy system sprzedaży 
| biletów kinowych jest życiowy — po- 
wiedzą sami miłośnicy X Muzy, (j) 


| 


micie mój żywot kawalerski, Dla- 
czego dostawę mleka, z której tak 
się cieszyliśmy, przerwano? Może za 


twoją sprąwą zdołam przed pój- 
ściem do Mura zjeść śniadanie w do 
mu... 


Liczne głosy naszych Czytelni- 
ków zasługują na uwagę. "Toteż 
zwróciliśmy się do Dyrekcji Miej- 
skich Zakładów Mleczarskich z proś 
bą. o wyjaśnienie sprawy. 

— Zapoczątkowana akcja dosta- 
wy mleka do domów — informuje 
nas dyrektor Ołszowy — przerwana 
została wskutek niedostatecznej ilo- 
ści odbiorców, która poza tym ma 
lała z dnia na dzień w miarę zbliża- 
nia się okresu wakacyjnego. Zdarza 
ło się, że” roznosiciele mleka . prze- 
mierzałi wiele pięter, nie zastając 
nikogo z odbiorców w domach. Prze 
znaczone dla nich mleko ulegało ze- 
psuciu.. Poza tym mieliśmy kłopo- 
ty z brakiem odpowiedniej ilości roz 
nosicieli. 

Mimo to dostawa mleka do do- 
mów bynajmniej nie została przez 
nas zaniechana. Sprawa ta leży da 
lej na sercu dyrekcji MZM, która 
projektuje wznowienie jej we wrze 
śniu, t. j. wtedy, gdy skończy się 0- 
kres kanikuły i powrócą z urlopów 
rzesze pracujących oraz młodzież 
szkolna i dziatwa z kolonii. Pracu- 
jemy obęcnie nad zorganizowaniem 
akcji dostawy mleka na nowych 
podstawach. 

Nawiązujemy rozmowy ze związ- 
kami zawodowymi, a ściślej mówiąc 
ze Zw. Zawodowym  Dozorców © 


Jutro 
pełna lista 
nagrodzonych 
w konkursie 
błyskawicznym 


Konkurs błyskawiczny „Eks- 
pressu” i PZUW „Pod znakiem 
konika” spotkał się z ogromnym 
powodzeniem. Otrzymaliśmy po- 
nad 10 tysięcy odpowiedzi, z 
czego znaczna większość traf- 
nych, W konkursie wzięli udział 
Czytelnicy z całej Polski. prze- 
ważnie młodzież, 


Prawidłowe rozwiązanie kon- 
kursu brzmi: „Przed każdą stra- 
tą materialną zabezpieczy cię 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych”. 


Wczoraj zebrało sie jury kon- 
kursu, które wyłosowało nagro- 
dy. Imienny wykaz wylosowanych 
54 nagród, wśród których znaj- 
duje się wiele wartościowych 
książek, komplety do gry w siat- 
kę i tenisa stołowego, hamak, 
szachy, warcaby — podamy w 
jutrzejszym numerze „Expressu”, 


współdziałanie w tej akcji. Pragnie 
my, aby dozorcy domów zajęli się 
rozdziałem mleka pomiędzy lokato- 
rów danego domu. Mleko to dostar- 
czać będziemy specjalnym wozem w 
skrzynkach i hermetycznie zamknię 
tych butelkach. Naturalnie, że za 
pracę tę przewidujemy dla dozorców 
specjalne wynagrodzenie. 

w celu wzńowienia dostawy mle- 
ka do domów w jak najrychlejszym 
czasie — daliśmy już zlecenie wyko 
nania 200 skrzynek. Prace te są już 
na ukończeniu. 

/Werbunkiem roznosicieli zajmują 
się — poza Zakładami Mleczarski- 
mi również MHD i PSS. Obecnie 
sklepy tych uspołecznionych placó- 
wek współzawodniczyć będą ze sobą 
o największą ilość zwerbowanych — 
zarówno roznosicieli jak i konsu- 
mentów mieka... 

Nie wątpimy, że dostawa mleka 
do domów przez dyrekcję Miejskich 
Zakładów Mleczarskich, MHD oraz 
PSS znajdzie swój właściwy wyraz 
w szybkiej i sprężystej organizacji, 
na co świat pracy czeka z niecierpli 
wością. 

(gor) 


PANI: — A co wy myślicie, że dla wa- 
szej przyjemności na taki 


deszcz wezmę 
moje prawdziwe dziecko? 


OSOBLIWA DEKORACJA 
Podwórze naszego domu (Południo- 
wa 23) w czasie trwania remontu za= 
walone było gruzem i starą papą. Re- 
mont od dawna ukończono, a/kupa gru 
zu (jest tego z 10 wozów) nadal szpe- 


ci podwórze i wpływa ujemnie na 
stan sanitarny. Wiatr roznosi kurz i za- 
sypuje mieszkania. Tym powietrzem od- 
dychają nasze dzieci: 

Prośba 250 mieszkańców tego do- 
mu o wywiezienie gruzu pozostaje bez 
echa. „Expressie“, może Ty znajdziesz 
na to radę? 

Proszą Cię o to ć 3 

mieszkańcy oraz komitet domowy 
"ul. Południowa 23 

Apelujemy do Zarządu Nieruchomoś 
ci a wydanie zarządzeń w sprawie u=- 
sunięcia tej osobliwej dekoracji. 


MARNOTRAWSTWO 

Od roku gniją deski, papa i inny 
materiał budowlany zakupiony przy na 
szej pomocy (wpłaciliśmy 25,000 zł 
przed zmianą systemu pieniężnego) na 
remont. Od pięciu lat mamią nas obiet 
nicami, że niebawem przystąpią do 
prac remontowych. Ostatnio interwenio- 
wat nawet komitet blokowy, ałe też bez 
skutecznie. 

Ostatnią nadzieję pokładamy w To- 
bie, kochany „Expressie“ i wierzymy, 
że nie przejdziesz do porządku nad tym 
marnotrawstwem. 

Lokatorzy i komitet domowy 
ul. Kopernika 47, 

Prosimy Zarząd Nieruchomości © 
wyjaśnienie, dlaczego nie przystąpiono 
dotychczas do remontu, skoro zwieziono , 
materiał, który niszczeje? 


Wyciąć i zachować! 


Gdzie można naprawić 


palta, ubrania, futra i bieliznę 


Wielu łodzian skarży się, że nie 
mają gdzie oddać do naprawy u- 
brania czy bielizny. Nie każdy 
przecież może dokonać reperacji 
swej garderoby w domu — jedni 
nie potrafią, inni nie mają czasu. 

A przecież w Łodzi istnieje kil- 
kanaście punktów naprawy odzie- 
ży i bielizny! MHD posiada pięć ta- 
kich punktów: przy ul. Andrzeja 
Struga 28 i Nawrot 28 znajdują się 
pogotowia krawieckie, -przy ul. 
Piotrkowskiej 55 przyjmuje się re- 
peracje w zakresie  kuśnierstwa, 
natomiast na Daszyńskiego 15 i Na= 
wrot 8 przyjmuje się reperacje gar- 
deroby damskiej. 

Spółdziełnie pracy posiadają 
znacznie więcej takich placówek. 
Spółdzielnia Pracy im. Lewartow- 
skiego posiada trzy punkty napra- 
wy odzieży ciężkiej jak palta, gar- 
nitury itp. Punkty te znadują się 
przy ul. Piotrkowskiej 50 i 61 oraz 
Stalina 61. 

Spółdzielnia im. PKWN posiada 
punkty reperacyjne przy ul. An- 
drzeja Struga 34 i Piotrkowskiej 79. 

Spółdzielnia „Przyjaźń“ przy ul. 
Piotrkowskiej 317-19 przyjmuje do 
naprawy odzież lekką natomiast 
przy ul. Andrzeja Struga 34 — o- 
dzież ciężką. 

Spółdzielnia „Równość“. w war- 
sztacie przy ul. Piotrkowskiej 18 
naprawia odzież ciężką, zaś przy ul. 
Rzgowskiej 33-a odzież lekką i bie- 


e lę, 


Spółdzienia „Tempo“ przyjmuje 
reperacje bielizny w punktach przy 
ul. Kilińskiego 155 i Piotrkowskiej 
34. 

Jak z tego wynika, punktów re- 
peracyjnych nie brak, a co ciekaw-= 
sze — frekwencja w nich wcale nie 
jest zbyt duża. (u) 


Popijalski rozchorował się ciężko. 
Wezwano lekarza z Zakładu Leczni- 
etwa Pracowniczego. ~ 


RE Trzeba będzie pani męża prze- 
świetlić Roentgenem — orzekł le- 
karz, zwracając się do żony pacjen- 
ta. 


— A po co go prześwietlać — od- 
powiada pani Popijalska, — Niech 
pan mnie spyta. Ja go już, panie, 
przejrzałam na wylot... 


* 


* 
* 


Na peronie stoi matka z 6-letnim 
synkiem. Akurat na tor wjechał po- 
ciąg pospieszny, Chłopiec z zainte- 
resowaniem przygląda się olbrzymim 


|| kołom, śrubom, dźwigniom. Nagle 


rozlega się ostrzegawczy gios matki: 


— Mieciu; odejdź od lokomotywy! 


Jeszcze coś tam zepsujesz i będę mu 
siała nłarió! 


„a 


STR. 4. 
Listy Czytelników 


Znaleźli sk: skarb 
na obozie 


w Elblągu 


Na obozie szkoleniowym ZMP w 
Elblągu spotkała się niłodzież aka- 
demicka z całego kraju. Uczyli się, 
uprawiali przeróżne sporty, pomagali 
w żniwach w okolicznych Państwo 
wych Gospodarstwach Rolnych i czę 
sto odwiedzali okoliczne wsie, 


Podczas jednej z wycieczek kole- 
dzy Andrzejczak, Markiewicz i An- 
ders poszli obejrzeć kości jeńców po 
mordowanych przez hitlerowców, 
które wskazała im grupa młodych 
chłopców ze wsi Ogrodniki, i 

Dziwne jakoś były te kości. Pra- 
wie wszystkie numerowane, A 0- 
prócz kości znaleźli jeszcze w na- 
pół zrujnowanym budynku, najroz- 
maitsze wyroby z kamienia jak to- 
pory, młoty, olbrzymie ilości wyro 
bów ceramicznych pochodzące z róż 
nych epok oraz szereg  przedmio- 
tów z brązu jak igły, bransolety, wi 
siorki itp. t 

Po stertach papieru i rozbitych pu 
dełkach zorientowali się, że znaleźli 


prawdziwy skarb — eksponaty mu- 


zealne wywiezione przez hitlerow- 
ców į porzucone w pospiesznej u- 
cieczce, O swoim odkryciu powia- 
fiomili władze powiatowe w Elblą- 
gu i muzeum prehistoryczne w Ło- 


Na miejsce przyjechała cała ekipa 
archeologów, Którzy stwierdzili, że 
znalezione zabytki pochodzą z bar 
dzo dawnych okresów a jest nawet 
wśród nich czaszka pierwotnego 
ezłowieka zwanego neandertalskim, 
Najbliższe naszym czasom ekspona- 
ty pochodzą z 17 wieku. 

Z wielką troskliwością zapakowa- 
no już 30 skrzyń tych eksponatów, 
a drugie tyle czeka jeszcze na zá- 
ładowanie. Odkrycie młodzieży z o0- 
bozu w Elblągu to skarb dla naszej 
archeologii. 

Dziękujemy więc odkrywcom za 
list, w którym nas o tym zu 
miają. 


Schronisko ICAEN 
zaprasza turystów 
na piękny urlop 


Przyjemny jest urlop w górach. 
Szczególnie teraz, w okresie letnim, 
kiedy pokryte zielenią zbocza gór roz 
brzmiewają śpiewem ptaków i szme 
rem strumyków. 

Każdemu, kto w lecie widział na- 
sze Karkonosze i ich najwyższy 
szczyt Śnieżkę utkwiły one na zaw- 
sze w pamięci, 

Jednym z najlepiej urządzonych i 
najpiękniej położonych schronisk w 
Karkonoszach jest? „Samotnia“, 

Schronisko to wyposażone w naj- 
nowocześniejsze urządzenia, jak 
światło elektryczne, woda bieżąca, 
łazienki, wybudowane jest w wielkim 
kotle górskim nad Wielkim Stawem. 

„Samotnia“ należy do Polskiego 
* Towarzystwa Turystyczno - Krajo- 
znawczego. Oddział PTTK w Jele- 
niej Górze ul, 1 Maja 41, przyjmuje 
zgłoszenia na pobyt w „Samotni“ i 
schronisku „Odrodzenie“ w Przełę- 
czy Karkonoskiej, Koszt pobytu z 
utrzymaniem i obsługą przewodni- 
ków wynosi 21 zł. dziennie. (u) 


~ 


„EXPRESS ILUSTROW ANY” 


Co wykazała jedna kontrola - 


Ószczędniej, szybciej i lepiej 


należy przeprowadzać remonty domów łódzkich 


110,4 procent planu wykonała w 
czerwcu załoga Miejskiego Przed- 
siębiorsbtwa Remontowo-Budowlane- 
go. Nie trzeba nikomu tłumaczyć, że 
jest to duży sukces. Ale ten ogólny 
sukces jeszcze nie świadczy, że ca- 
ła, ponad 3 tysiące ludzi licząca za- 
łoga MPRB pracuje już dobrze, że 
wszyscy w równej mierze przyczy- 
nili się do tego sukcesu. 

Możemy się o tym przekonać, ba- 
dając wyniki kontroli przeprowadzo- 
nej przez dyrekcję MPRB w dniu 13 
lipca. Była to inspekcja tzw. bły= 
skawiczna, której nikt na poszczegól 
nych budowach się nie spodziewał.. 
Objęła ona ok. 60 punktów, w któ- 
rych roboty prowadzą poszczególne 
oddziały przedsiębiorstwa. 


Stwierdzono wiele uchybień i nie- 
dociągnięć, złe jakościowo wykony- 
wanie robót, marnotrawstwo mate- 
riałów i czasu robotników, niesolid- 
ne wykańczanie i chaotyczną orga- 
nizację budowli. 

Żeby nie być gołosłownym przyto- 
czymy kilka wypadków. I tak np. 
przy ul. Wschodniej 40 na podwó- 
rzu zalega ok. 40 m sześć. gruzu, 
który powinien już być stamtąd wy 
wieziony. Przy ul. Piotrkowskiej 28 
pracownicy dekarscy nie otrzymali 
na czas nowych zleceń, więc skraca- 
li sobie oczekiwanie pijąc wódkę u 
jednej z lokatórek. Przy ul. Żwirki 
4 balkony są źle, po partacku otyn- 
kowane, beczki po robotach tynkar- 
skich porzucone. Będzie ich później 
brak na innej budowie. 

Kierownictwo szpitala przy ulicy 
Krzemienieckiej 5 skarży się na 0- 
pieszałe prowadzenie robót i ich złą 
organizącję. Prace przeciągają się bo 
nie dostarczono gwożdzi, drutu i bia 
łego lakieru. Nie pomyślano o tym 
na czas, a w ostatniej chwili trudno 
było te materiały zdobyć, Przy ul. 
Wólczańskiej 119 o godz. 8-ej praca | 
nie była jeszcze rozpoczęta, a powin 
na się zacząć o 7.30. 

Przy ul. Północnej 25 roboty przer 
wano przed dwoma miesiącami i da | 
dnia kontroli nie uzupełniono drob- 
nych napraw jak otynkowanie sufi- 
tu, wymiana drzwi itp, Przy ul. 


Składowej 21 rozebrano piece i nie| 


postawiono ich z powrotem. Przy ul. 
Nowotki 14 od kilku tygodni nie by- 
ło światła w wielu mieszkaniach. Ma 
teriały leżą na podwórzu nie zabez- 
pieczone, gruz nie wywieziony. Dach 
w prawej oficynie po naprawie prze 
cieka. Zapomniano też o odkrytym 
wapnie i 12 wiedeńskich drabinach 
przy ul. Nowomiejskiej 5. 

Nie starczyłoby nam miejsca, że- 
by opisać szczegółowo wyniki tej 
jednej inspekcji. Prawie wszędzie 
nie wywozi się gruzu nawet po za- 
kończeniu robót. Mniejsze i większe 
braki stwierdzono w ponad 40 z 60 
kontrolowanych obiektów. 

Świadesy to o braku należytego 
nadzoru, o lekceważeniu obowiąz- 
ków przez mistrzów prowadzących 
poszczególne roboty, o słabej opiece 
nad załogami rozproszonymi na dzie 
siątkach mniejszych remontów. Nie 


personel techniczny, który powinien 
dbać nie tylko o prawidłową orga- 
nizację robót, ale także o zaznajo- 
mienie robotników z ich bieżącym, 
szczegółowym planem. Walką z mar 
notrawstwem czasu i małeriałów 
jest niedostateczna. / 

Usunięcie tych niedociągnięć przy- 
czyniłoby się ną pewno do jeszcze 
większych sukcesów przedsiębior- 
stwa: > plany byłyby wykonywane 
szybciej, lepiej, taniej. 


Dyrekcja MPRB wraz z radą za- 
kładową i organizacją partyjną win- 
ny przeanalizować wyj takich 
błyskawicznych inspekcji i wyciąg= 
nąć wnioski w stosunku do każdego 
mistrza, czy kierownika oddziału. 
Trzeba ich pouczać o niewłaściwo- 
ści takiego stylw pracy. To na pewno 
pomoże. A wobec szczególnie opor- 
nych, bo i tacy na pewno się znajdą, 
trzeba zastosować sankcje PZ Ć 

ą * ) 


Festiwal w Karlovych.Varach 


VI Międzynarodowy Festiwal Filmowy, zorganizowany pod EPEE: 
du czechosłowackiego, pod hasiem „O pokój, e nowego człowieka, 


rzą- | 
lep- 


Szy świat", został otwarty w dniu 14 czerwca w Wielkim Teatrze Festiwa- 
m w Karlovych Varach, 


Na zdjęciu: 
Franciszek Pilat (po L 


1 
Naczelny p yrektor Czechosłowackiego Filmu Państwowego, 
) rozmawia z członkami koreańskiej ng 
„filmowców, obecnej na VI Międzynarodowym Festiwalu dawaj al fh: 
lewej: aktorka Mun Je-Pon, odznaczona orderem państwowym kosi 
operator filmowy O-Un-Tak i reżyser filmowy Ten Tun-Tse. 


Kto może być przyjęty 


do uniwersytetów ludowych 


W roku szkolnym 1951-52 Związek 
Samopomocy Chłopskiej będzie pro- 
wadził 6 uniwersytetów ludowych, 
które szkolić będą kandydatów na 
pracowników organizacyjnych "ZSCh, 
ZMP oraz innych instytucji i organi- 
zacji działających na wsi. 

Nauka na uniwersytetach ludowych 
rozpocznie się 1 października br. i 
potrwa do 22 sierpnia przyszłego ro- 
ku, Program nauczania obejmuje m. 
in, podstawowe wiadomości z zakre- 
su nauki o rozwoju społeczeństwa, o 
Polsce współczesnej, ekonomii, przy- 
rody, ze szczególnym uwzględnieniem 
zdobyczy z dziedziny agrobiologii i 
agrotechniki. Z zagadnień fachowych 


program przewiduje wykłady: o za: 
daniach i formach pracy ZSCh, ZMP 


Zapisy najpóźniej do 10 października rb 


tucji oraz o. pracy altoświa 
lowej. 

Do uniwersytetów kódowych przyj? 
mowani będą przede wszystkim kan- 
dydaci spośród wyróżniających się 
gromadzkich aktywistów samopomo- 
cowych. Wiek kandydatów nie powi- 
nien przekraczać 35 lat, 

Podania o przyjęcie -należy kiero- 
wać do zarządów oddziałów woje- 
wódzkich ZSCh najpóźniej do dnia 
10 paździęrnika br. Do podania trze- 
ba załączyć własnoręcznie. napisany 


życiorys i opinię zarządu koła gro- 
madzkiego 
Jeżeli Koażydzć wykazuje odpo- 


wiednie wyrobienie społeczne i po- 
lityczne, ukończenie 7 klas szkoły 
podstawowej nie jest konieczne jako 
warunek przyjęcia. 

Nauka i utrzymanie w uniwersy- 


wywiązuje się więc ze swych zadań ‘i innych wiejskich organizacji i insty? tetach ludowych są bezpłatne. 


|nie poprzez samą muzykę, 


„| w sposób przekonywujący, nie 
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„Kształt miłości” 
Piękna książka 
0 Chopinie 


Ukazać i zbliżyć do współczenego 
czytelnika edw tradycję aena 
drogą 
słowa, jest sprawą R aeh trudną 
i mogącą zawieść na manowce wulgar- 
nego i subiektywnego „tłumaczenia* mu 
zyki. Jerzy Broszkiewicz*) laureat nagro 
dy państwowej, przyznanej mu za książ 
kę o Chopinie, jest jednocześnie muży- 
kiem i pisarzem. „My muzycy — po- 
wiada we wstępie do ksi — jesteś- 
my. zdania, żeso myzyce pisać nie nale= 
ży, że w słowach nie zamknie się żade 
nej z jej piękności, Natomiast my pi- 
sarze sądzimy, że pisać należy o wszyst 
kim, o każdej sprawie "uje. A Więc 
o muzyce także". 

Może właśnie te połączenie sprawiło, 
że śledząc zbeletryzowaną biografię 
Chopina. pamiętamy i czujemy iż obok 
podróży, salonów, spotkań i chorób, 
koncertów i perypetii z wydawcami — 
„dzieje się“ jednocześnie jego wielka 
muzyka. Osiągnął to autor swoistym 
„umuzycznieniem* całego opowiadania 
bardzo subtelnym, zawsze trafnie dosto- 
sowanym do nastroju i okoliczności, 
świadczącym o głębokiej znajomości mu 


`| zyki Chopina. 


Najważniejszą cechą tej muzyki, © 
której stale pamiętając, autor potrafil 
pięknie odkłamać twórczość i postać 
wielkiego kompozytora, jest sprawa jej 
rewolucyjności, „Wolność wiodąca lud 
na barykady* — widziana oczami Deln= 
croix i przezeń utrwalona na płótnie, 
jest zrozumiała dla każdego. — pisza 
Broszkiewicz, — Ten sam dtamatyzm 
epoki, który dojrzał Delacroix, 
posły szał Fryderyk Chopin. 


Muzykolodzy burżuazyjni rfajchętniej 
traktowali muzykę Chopina w oderwa- 
iu od człowieka i epoki, przeprowa- 


dzając formalistyczną jedynie i porówe 
nawczą analizę jego utworów, Najwięk- 
szą może zasługą Broszkiewicza jest, iż 
odmalował on pełną sylwetką człowieka 
i kompozytora na tle epoki i uczynił to 
gubiąe 
wielkości muzyki ani nie zatracając i nie 
upraszczając codziennej drogi człowie- 
ka, jego wahań i słabości, Korzystająe 
ze wszystkich dostępnych materiałów 
biograficznych, Broszkiewicz ukazał ży 
wo i blisko postać wielkiego muzyka. 

Subtelna, doskonale stylizowana histo 
rycznie beletryzacja, świetne, charakte- 
rystyczne szkice postaci współczesnych 
jak np. George Sand, Balzaka, Mickie- 
wicza, Mochnackiego, Czartoryskiego, 
żytwe, plastyczne, pełne poetyckiej nie» 
omal pasji i. znajomości historycznego 
kolorytu opisy Warszawy i Paryża, wy. 
raźnie i właściwie zarysowane główna 
problemy polityczne epoki — wszystko 
to sprawia, iż poza sprawą główną — 
portretem Chopina — otrzymujemy pięk 
ną i żywą książkę historyczną, interesu- 
Jącą i zrozumiałą dla każdego czytelni. 
ka polskiego, niekoniecznie specjalnie 
zainteresowanego muzyką, 

Po „Mickiewiczu”* Jastruna mamy x 
` kolei drugą „pozycję współczemego LTE 
tora w sposób trwały, bliski i artystycza 
nie dojrzały, ukazującą największe tra« 
dycje naszej sztuki narodowej, 


" Jerzy Broszkiewicz: „Kształt miłoś- 
ci“, Wyd. „Czytelnik*, tom, 1. 1950 r. 
str. 192, tom II — 1951 r. str. 205. 


Tak. skończył się dla Półroty” pracowi- 
ty dzień. "Teraz, wracając od Terczyka 
młody człowiek pomyślał, że „móglby na 
własną rękę rozpytać się © coś odpowied- 
niego dla Erny, nie wierzył bowiem 
w gust Tnrczyka, 

Tu, w tej samej dzielnicy, mieszkał je- 
den z jego znajomych, handlujący walutą 
i biżuterią. Na wszelki wypadek wstąpił 
do niego, nie bardzo zresztą pewny, czy 
zastanie go w- domu. 

Ale Czesiewicz był w domu. 

— Słuchaj, Adaś — rzekł do niego bez 
długich wstępów  Półrota. — Czy masz 
możc jakiś ładny, ręczny, damski zegarek? 

— Nie, bracie! Tym razem źle się wy- 
brałeś. Sam potrzebuję na gwałt trochę 
złota i biżuterii. Znalazłem kupca, który 
chcc zapłacić wyjątkowo dobrze, a nie 
mam towaru. Wystaraj się o cośkolwiek, 


a sam zarobisz i mnie dasz zarobić. Po- 
wtarzam jeszcze raz: zapłacę więcej, niż 
każdy inny! 5 

Półrocie przypomniało się, że nie tak 
dawno prosiła go Anna, by znów sprzedał 
coś z jej biżuterii. Pomyślał, że jeśli Cze- 
siewicz chce zapłacić rzeczywiście po 
wyższym kursie, niż rynkowy, byłby to 
dla Anny doskonały interes. 

Pół godziny potem Półrota był już u 
Anny i opowiedział jej o propozycji Cze- 
siewicza. 

— Skorzystam z niej chętnie — rzekła 
Anna. — Zbliża się już okres, że będę po- 
trzebowała sporo pieniędzy. 

Wyciąga spod materaca woreczek, w 
którym przechowuje swoją biżuterię: pa- 
nieńskie jeszcze bransoletki, broszki i pier- 
ścionki. 

Zawartość tego woreczka zmniejszyła 


się już trochę bo Anna wydała sporo pie- 
niędzy na siebie i na wyprawkę dla dziec- 
ka. Niemniej. to, co „posiada, przedstawia 
jeszcze sporą wartość. 

Przez moment zastanowiła się, a potem 
trzy czwarte swojego skarbu wsunęła Pół- 
rocie do ręki. ' = 

— Skoro trafia się wyjątkowa okazja, 
niech pan spienięży. to wszystko, Będę mia 
ła potem spokój przez wiele miesięcy. 


Czesiewicz z miną znawcy oglądnął na 
zajutrz rano biżuterię Anny. Coś tam po- 
mruczał pod nosem, ale zobowiązał” się wy 
płacić bardzo okrągłą sumkę. 

— Niestety, nie mam przy sobie tyle 
pieniędzy! Będę je miał po południu, kie- 
dy zapłaci mi mój klient. Przyjdź więc 
dzisiaj wieczorem, powiedzmy o siódmej. 

— Może raczej o pół do ósmej! — po- 
wiedział Półrota, któremu przypomniało 
się, że przecież o szóstej ma być u Erny. 

Wprost od Czesiewicza poszedł Półro- 
ta do Stefana. 

Stefan pracował w warsztacie. Był w 

poplamionym oliwą kombinezonie, ręcę 
miał czarne od smarów. 

Na widok przyjaciela wylazł spod. sa- 
mochodu. s 

— A; przyszedłeś! 

Zaprowadził go w; kąt hali za beczki po 


benzynie, wytarł ręce o spodnie i wycią- 
gnął z tylnej kieszeni maleńki przedmiot, 
zawinięty starannie w bibułkę.... 


Kiedy Półrota zadzwonił do mieszkania 
Etny, drzwi otwarła mu gospodyni, ubra- 
ną w jakąś żółtą „suknię, „Wyglądała w 
niej jeszczę mniej pociągająco, niż w in- 
nych. Była wyraźnie ożywiona, jak gdy- 
by podniecona. ~ 

W saloniku na stóleń ‘stoi parę flaszek i 
talerzyków. 

Kobieta w żółtej sukńi zagląda chłop- 
cu w oczy prawie zalotnie. 

„— No i co? Postarał się pan dla mnie 
o zegarek? Proszę, niech pan siada! 

— Owszem, zegarek jest! — szofer wyj 
muje z kieszeni mały przedmiot owinięty 
cienką bibułą i podaje go Ernie, |. 

Cichy szelest bibuły, a potem okrzyk 
zachwytu. 

— Jest E E- śliczny! Skąd pan wy 
trzasnął to cudo? Bardzo mi się podoba, 
tylko... Boję się, że jest może za kosztów - 
ny? 

— Ach, nie, proszę pani. To jestina - 
prawdę okazja. — AG sumę śmiesz 
nie niską... 


Deni 
/ i 


e 
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Trochę dobrej woli! 


Centrala Odpadków Użytkowych 
w Łodzi prowadzi zbiórkę szmat, bu 
telek oraz wszelkich odpadków gu- 
my, skóry, papieru itp. 

Magazyny Centrali są przeładowa 
ne. Zmajduje się tam m. in. wiele 
butelek po płynnym owocu. Nikt ich 
jednak nie chce kupować, Płynny 
owoc sprzedaje się natomiast w bu 
telkach specjalnie produkowanych 
dla browarów. Mimo, że Centrala 
Odpadków zwracała się do Centrali 
Ogrodniczej, proponując jej dostar 
czenie odpowiednich butelek, płyn- 
ny owoc sprzedaje się nadał w bu- 
telkach od piwa. 

Podobnie wygląda sprawa z inny 
mi butelkami. Fabryki czy rozlew- 
nie zamawiają butelki prosto z hu- 
ty, a używanych nie chcą przyjmo- 
wać. Butelki z Centrali Odpadków 
trzeba przecież dokładnie myć, bu- 
telki nowe — -prosto z huty — nie 
muszą być poddawane tak skrupu- 
latnemu czyszczeniu. O oszczędza- 
niu surowca przy tym się zapomi- 
na. 

Również I inne odpadki użytkowe 
nie cieszą się zbyt wielkim zainte- 
resowaniem producentów, a szeze- 
gólnie spółdzielni pracy. Centrala po 
siada na składzie duże ilości odpad 
ków skóry, gumy, wszelkiego rodza 
ju pasów parcianych i transporte- 
rów. Odpadków tych nikt nie chce 
wykorzystywać do dalszej przerób- 
ki A przecież możliwości wykorzy 
stania ich jest bardzo wiele. 

Z odpadków skóry można wyra- 
biać różnego rodzaju przedmioty, 
można je także użyć na fleki do 
butów. Zużyte pasy parciane moż- 
na rozplatać i używać ich jako ma- 
teriał przy pracach tapicerskich. 

Jak dotąd zbyt mało instytucji 
interesuje się należytym wykorzy- 
staniem odpadków użytkowych, a 
przecież dałoby to olbrzymie 0sz- 
czędności. 

I pomyśleć, że do zrealizowania te 
go potrzebna jest tylko dobra wola 
kierownictwa zainteresowanych pla 
cówek, no i odrobina wysiłku. 

N (m) 


Włókniarze łódzcy 


nakręcają filmy 
w swych klubach 


Członkowie istniejącego przy 
Zarządzie Głównym Związku 
Zaw. Włókniarzy w Łodzi Klubu 
Filmowego zakończyli nakręca- 
nie dwóch filmów t. zw. alasko- 
powych. 

Są to filmy — przezrocza na 
ruchomej wąskiej taśmie, skła- 
dające się z odpowiednio zmon- 
towanych fotografii. 

Wyprodukowany przez filmow 
ców =- amatorów film „Feliks 

Dzierżyński“ przedstawia życie 
i pracę wielkiego rewolucjoni- 
sty, ze szczególnym uwzględnie- 
niem pobytu jego w Łodzi. 

Drugi film „Formy propagan- 
dy poglądowej, zastosowane w 
zakładach przemysłu  dziewiar- 
skiego“ jest cenną pomocą w 
pracy instruktorów, prowadzą- 
tych doszkalanie żawodowe, 

Członkowie Klubu Filmowego 
przy Widzewskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im. 1 
Maja kończą już nakręcanie fil- 
mu średniometrażowego „Orga- 
nizujemy w świetlicy teatr ku- 
kiełkowy*, instrulijącego akty- 
wistów świetlicowych w zakresie 
organizacji teatru kukiełek w 
zakładach pracy i zapoznającego 
© produkcją lalek i techniką po 
ruszania lalek na scenie. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Po pierwszym półroczu 


Sukcesy planowej pracy 


Kolektywnie, w ścisłej współpracy aparatu technicznego, dyrekcji, rady 
zakładowej i organizacji partyjnej — należy realizować plan 


Mamy już poza sobą drugi kwartał bieżącego roku. Jak wiadomo z | snach zarabiam do 800 zł miesięcz- 
oficjalnego komunikatu PKPG, zadania narodowego planu gospodar- 
czego zostały w tym okresie na wszystkich odcinkach chlubnie wyko- 


nane, a nawet przekroczone, 


Plan produkcji przemysłowej osiągnął 102,3 proc., zaś wartość jej w 
porównaniu z II kwartałem 50 r. wzrosła prawie o 29 proc. Sukcesy te 
zawdzięczamy przede wszystkim wielkiej ofiarności klasy robotniczej, 
która zwycięsko realizuje swoje zobowiązania, 


eśli chodzi o najpoważniejszy 
Je terenie Łodzi przemysł ba- 

wełniany to plan II kwartału 
br. w tkaninach bawełnianych zo- 
stał wykonany w 112 proc., przy 
czym w porównaniu z II kwartałem 
50 r, osiągnął wzrost dochodzący do 
121 proc. 


Najpoważniejszy sukces, jeśli idzie 
o przekroczenie planu za pierwsze 
półrocze br. w tkaninach surowych. 
osiągnęły Zakłady im. Luksemburg 
(108,7 proc.), ZPB im. Dzierżyńskie- 
go (103,1 proc.) oraz ZPB im. Szy- 
mańskiego (101,37 proc.). 


Jakie było źródło tych sukcesów? 
Sekretarz organizacji partyjnej w 
ZPB im. Luksemburg ob. Jach pod= 
Kreśla, że zakład ten wykonał plan 
w dużej mierze dłatego, iż zarówno 
dyrekcja jak rada zakładowa i orga 
nizacja partyjna zwrócili szczególną 
uwagę na szkolenie zawodowe tka- 
czy. 'Niemało tutaj zasługi maj- 
strów, którzy instruując załogę do- 
prowadzili do pełnego wykonania 


baz akordowych przez wszystkich 
robotników. 
Comiesięczna analiza planów 


produkcyjnych, oraz systematyczne 
narady technicznó-wytwórcze, a tak 
że właściwa opieka ze strony grupo 
wych partyjnych i związkowych spo 
wodowały, iż Zakłady im. Luksem- 
burg należą dziś do tych, które nie 
tylko przekraczają plany, ale prze- 
kraczają je systematycznie i to przez 
całą załogę. 


Mówiąc o sukcesach nie można po 
minąć ambitnej załogi ZPB im. Szy 
mańskiego. Pamiętamy jeszcze rok 
ubiegły, kiedy to zakłady te bory- 
kały się z poważnymi trudnościami. 
Park maszynowy, aparat technicz- 
ny, ludzie... wszystko wydawało się 
wtedy do niczego. A jednak Zakłady 
im. Szymańskiego wykonały plan 
ub. roku, dając tym samym dowód 
ogromnych rezerw, jakie kryły w so 
bie. Trzeba było rezerwy te wyzwo= 
lić przez umiejętne kierownictwo, 


|aby uzyskać pomyślny wynik. 


ZPB im. Szymańskiego osiągnęły 
w pierwszym półroczu 1951 r. — 
101,37 proc. planu w tkaninach su= 
rowych, przy czym plany wykony= 
wane tu były codziennie, rytmicz- 
nie. Poczynając od stycznia notowa- 
no tu także stale postępujący wzrost 
wydajności. W porównaniu z grud- 
niem ub. roku wzrost ten kształto- 


Nowe placówki 
służby zdrowia 


na terenie Łodzi 


Ostatnio w Ośrodku Zdrowia przy 
Al Kościuszki 48 uruchomiono od- 
dział chirurgii urazowej. Nowopo- 
wstała placówka udziela porad 'cho- 


‘rym 'z terenu całej Łodzi, Przyjęcia 


odbywają się w godzinach od 15 do 
19-ej, 

W najbliższym czasie uruchomi się 
w tym lokalu również poradnię prze- 
ciwalkoholową. (i) 


Ożywiony ruch 


w sklepie „Desa“ 


Mowa placówka umożliwi nam kupno dzieł szłuki 


Od poniedziałku czynny jest przy 
ul. Piotrkowskiej M7 sklep dzieł 
sztuki i antyków „Desa“, Placówka 
ta prowadzi zakup i sprzedaż obra- 
zów mistrzów polskich i obcych, 
antyków, stylowych mebli, dywa- 
nów, tkanin, ceramiki, srebra, staro 
uruków itp. 


„Desa* powstała po to, by uchro= 
nić przed zniszczeniem dziełą sztu- 
Ki i najcenniejsze z nich skierować 
do zbiorów narodowych oraz by u- 


obrazy, tanie stosunkowo szkice 
współczesnych grafików, dywany, 
artystyczne wyroby ceramiczne i 
inne. 

Kupno przez „Desę* odbywa się 
na podstawie oceny przez specjali- 
stów, co zabezpieczy interesantów 
przed wszelkimi „niespodziankami!", 
jakie czasem zdarzają się przy kup- 
nie dzieł sztuki: z niezbyt pewnych 
źródeł. 


W kilka dni po otwarciu w skle- 


możliwić ludziom prący nabywanie | pie panuje już duży ruch. Przychodzi 


pięknych, artystycznych 


miotów po dostępnych cenach. 
ładne 


Możemy tam więc kupić 


przed- | tam młodzież, ludzie pracy, artyści, 


by obejrzeć wystawione eksponaty. 
(an) 


wał się następująco: w okresie 
pierwszego kwartału br. wydajność 
na krosno-godzinę w ZPB im. Szy- 
mańskiego wzrosła o 16,1 proc, w 
drugim kwartale osiągnięto wzrost 
wydajności w 19,4 proc. 


Oto co mówi na ten temat tkacz- 
ka wielowarsztatowa tych zakładów 
Lucyna Karasek: 

— Na wzrost wydajności oraz na 
podniesienie naszych zarobków, 
wpłynęła przede wszystkim zaprowa 
dzona u nas w roku bieżącym wielo 
warsztatowość. Z chwilą przejścia 
załogi z 4-ch krosien na „szóstki 
zarobki nasze podniosły się niejsdno 
krotnie prawie o połowę. Ja np. pra 
cując na 4 krosnach zarabiałam prze 
ciętnie 420—450 zł, obecnie na 6 kro 


nie. Podobnie į inne moje koleżanki. 

Ale, aby wielowarsztatowość mo- 
gła rozwinąć się pomyślnie trzeba 
było wyremontować nasz park ma- 
szynowy i to właśnie, że dziś mo- 
żemy na naszych „szóstkąch'* wyra- 
biać bazy zawdzięczamy w ogrom- 
nej mierze naszym majstrom... 
kończy Lucyna Karasek. 

Jakże inaczej jest np. w Zakła= 
dach im. 1 Dywizji, które jeszcze w 
roku ubiegłym były na jednym z 
pierwszych miejsc, teraz zaś powoli 
zsuwają się na coraz to gorsze po- 
zycje! 

"Zakłady te do niedawna przekra- 
czające plany produkcyjne osiągnę- 
ły za pierwsze półrocze br. zaledwie 
93,8 proc. planu. Podobnie zresztą 
jak i Zakłady im. Armii Ludowej i 
ZPB im. Stalina. 

Nie znaczy to jednak, aby zakła- 
dy te nie mogły już wydźwignąć się 
| z chwilowych niepowodzeń. Przeczy 
temu ofiarna, dzielna załoga, która 
niejednokrotnie już dała dowód wy- 
dajnej i wysokojakościowej pracy. 


Opieka nań dziatwą wiejską 


W czasie żniw w spółdzielni produkcyjnej w Rogowie dzieci 


członków 


spółdzielni korzystają z troskliwej opieki w dziecińcu. 


CAF — fot Zygm, Wdowiński 


Mały reportaż 


Zęierz zmienia oblicze 


pe ośrodków, w których radykal- 
nie zmieniają się obecnie wa- 
runki życia ludności robotniczej, na 
leży Zgierz, miasto posiadające kil- 
ka fabryk włókienniczych, zakłady 
przemysłu metalowego, fabrykę ma- 
szyn przędzalniczych i zakłady prze- 
mysłu chemicznego. 

Przed wojną — to 30-tysięczne mia 
sto pozbawione było wodociągów i 
kanalizacji. Poza tym Zgierz w o- 
kresie kapitalistycznym miał mini- 
malną ilość zieleni. Zaniedbany, za- 
szlamowany staw w środku miasta, 
zniszczone nawierzchnię ulic, wresz- 
cie drewniane „domy tkaczy“, albo 
„domy-trumny”, jak je nazywali ro- 
botnicy — rudery, liczące nieraz po 
100 z górą lat — oto obraz przed- 
wojennego Zgierza. 

W roku 1949 ropoczęta została bu- 
dowa burzowea — wielkiego muro- 
wanego kanału. Od roku ubiegłego 
przeprowadzono już sieć kanaliza- 
cyjną na dużym odcinku wzdłuż 
głównej ulicy Zgierza — ul. 17 Stycz 
nia. Roboty prowadzone są w dal- 
szym ciągu i coraz nowe domy, za- 
mieszkałe przez robotników, zostają 

przyłączone do sieci. 

Plan budowy wodociągów jest już 
zatwierdzony. Tymczasem na tere- 
nie Zgierza będą wybudowane trzy 
studnie głębinowe artezyjskie, z któ 
rych woda będzie użyta dla przy- 
szłego wodociągu. 

Nienaprawiane od kilkudziesięciu 
lat ulice Zgierza są obecnie staran- 
nie remontowane. Ul. 17 Stycznia 
pokrywana jest kostką, budowane 
są nowe chodniki. Remont obejmuje 
stopniowo wszystkie ulice, 

„Domy tkaczy“ po dokonanym re- 
moncie przeistaczają się z ruder w 
domy, nadające się całkowicie do 
użytku. W roku ub. dokonano kapi- 
talnego remontu 100 domów, w ro- 
ku bieżącym — 130 domów. Na 


przedmieściu zgierskim — Kuraku 
wyrasta osiedle dla świata pracy. 
Staną tu wkrótce pierwsze trzy blo- 
ki mieszkalne. 


Robotniczy Zgierz stopniowo staje 
się miastem czystym, uporządkowa- 
nym. Na odgruzowanych placach 
pozbawionego dotąd roślinności Zgie 
rza zakłada się zieleńce, powstają 
skwery, sadzone są kwiaty. 5-hekta- 
rowy staw w środku miasta, po sta- 
rannym odszłamowaniu będzie wy- 
korzystany jako teren dla wędkar- 
stwa i sportów wodnych. 

Starzy  zgierzanie robotnicy, 
którzy mają za sobą wiele lat pra- 
cy w warunkach  kapitalistycznego 
ucisku — z radością witają przeo- 
brażenia tak bardzo różniące nowy 
Zgierz od starego. 


Emeryt z fabryki Borsta — Mie- 
czysław Wieczorek, 65-letni były ro- 
botnik przędzalni Posselta — Lud- 
wik Helwich i Zygmunt Kaczmarek 
z podziwem obserwują zmiany, za- 
chodzące w warunkach bytowych 
ludzi pracy. 


Kto by tam słyszał przed wojną 
w Zgierzu o tym, żeby budować no- 
we studnie i nawet wodociąg, jak to 
się teraz robi — mówią oni. Teraz 
doprowadza się do porządku stare 
domy i buduje się nowe dla robot- 
ników — a dawniej robotnik do do- 
brego budynku nie mógł się dostać; 
to było nie na jego kieszeń. 


Na takich ulicach jak Ciosnow- 
ska, Poprzeczna czy Orzeszkowej, 
gdzie dawniej ludzie wprost tonęli 
w błocie, obecnie władze miejskie 


| budują porządne jezdnie. Nie do po- 


znania zmienił się rynek, zabruko- 
wany przed wojną „kocimi łbami*. 
Nasze miasto dostało dla szkół takie 
gmachy, o jakich przed wojną nie 
śniło się nikomu — mówią z dumą 
starzy PRS Zgierza. 


STR. $ 


Trzeba tylko, aby dyrekcja, organi= 
zacja partyjna i związkowa pomo= 
gły robotnikom w wykonywaniu no 
wych, trudniejszych zadań, aby prze 
de wszystkim postawiły na należy- 
tym poziomie wielowarsztatowość 1 
szkolenie zowodowe. 

Dowodem, iż można poprzez dobrą 
organizację pracy wiele zdziałać są 
chociażby Zakłady im. Marchlewskie 
go, które w pierwszych miesiącach 
br. nie wykonywały planów, a po 
mobilizacji załogi przez dyrekcję, ra 
dę zakładową i organizację partyjną 
od kwietnia produkcja ich kształtuje 
się stale ponad 100 proc., oraz Zakła 
dy im. Liebknechta, które mimo 
trudnego artykułu i wielu zanied- 
bań, powoli osiągają coraz to lepsze 
wyniki. 

Jedna z robotnic tych zakładów 
— tkaczka Opoczyńska powiedziała: 

— Jest nam jeszcze ciężko, ale już 
dziś możemy zagwarantować, że 
plan roczny u nas będzie wykona- 
ny, bo tak chcemy i tak żeśmy po- 
stanowili całą załogą! 

Chodzi właśnie o to, aby nie tylko 
u „Liebknechta“, ale i w pozosta- 
łych zakładach trzymano się tej za 
sady: Całą załogą, kolektywnie, w 
ścisłej współpracy aparatu technicz 
nego, dyrekcji, organizacji partyjnej 
i związkowej z robotnikami syste- 
matycznie realizować plan. Tylko 
wtedy będziemy mieć pełną gwaran 
cję, że zadania nasze wykonamy 


zwycięsko! 
(w) 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 


INTERWENCJA POSKUTKOWAŁA 


Dyrekcja Okr, Kolei Państw. w Łodzi 
zawiadamia, że żądanie mieszkańców Ża 
kowic w sprawie przywrócenia skazowa 
nego pociągu będzie uwzględnione s% 
chwilą wejścia w życie nowego, zinio- 
wege rozkładu 'szdy. 

W tym celu pociąg Nr 5235, odchov- 
dzący z Łodzi Fabrycznej do Tomaszo~. 
wa Maz. o godzinie 17 m. 34 zostanie 
przedłużony de Koluszek. Nie jest wy= 
kluczone, że prośba naszych Czytelni- 
ków będzie uwzględniona jeszcze przed 
zimowym rozkładem jazdy. 


UKARANE NIEDBALSTWO 


W odpowiedzi na skargę Czytelni. 
ków w sprawie stęchłych klusek, sprze 
dawanych w sklepie Nr 266 PSS donosi, 
że personel sklepu został za niedhałe 
traktowanie obowiązków zwolniony. 

Obecnie pracuje nowa załoga, która 
zapowiada się dobrze. 


NIE SYGNALIZUJĄ NA CZAS 


Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 
w odpowiedzi na skargi w sprawie bra- 
ku środków przeciwko molom wyjaśnia, 
że magazyny Centrali Handłowej Prze- 
mysłu Chemicznego były stale zaopatrza 
ne w dostateczne ilości środków prze- 
ciwmolowych. 

Ewentualne braki tych artykułów w 
sklepach mogły powstać z winy przed. 
siębiorstw dystrybucyjnych, względnie 
sklepów detalicznych, które nie sygnaż 
lizują w porę braku pełnezo asortymen 
tu towarów, 


Dziewczęta 
` mogą zdobyć 


pożyteczny zawód 


Państwowe Technikum Mechanicz 
ne im. Teodora Duracza w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 89-91, codzien 
nie w godzinach od 9 do 14 przyjmu- 
je zapisy dziewcząt na pierwszy rok 
nauki. 

Do Technikum przyjmowane są 
dziewczęta, które ukończyły siedem 
klas szkoły podstawowej. Nauka w 
Technikum trwa cztery lata. 

Technikum dzieli się na działy: 
planowanie produkcji, budowa ma- 
szyn włókienniczych, budowa apa- 
ratury precyzyjnej i kontrolnej, bu- 
dowa obrabiarek, obróbka materia- 
łów skrawaniem. 

Ukończenie Technikum umożliwia 
dziewczętom uzyskanie kwalifikacji 
i dyplomu technika - mechanika 
względnie technika - technologa, 

Egzaminy do Technikum rozpocz- 
ną się dnia 28 sierpnia br. (u) 


STR. 6 


Od pieniędzy... do 


nędzy 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Sprzedajni sportowcy 


W pr. kapitalistycznych kwitnie handel zawodnikami 
Zadna gwiazda nie świeci długo w piłkarskiej „stajni“ 


W ostatnich dniach w piśmie 
szwajcarskim „Die Weltwoche* uka- 
zał się artykuł pod tytułem „Piłkar- 
scy najemnicy“, w którym omawia 
się szeroko rozpowszechniony i za- 
korzeniony zwyczaj w krajach ka- 
pitalistycznych kupna — sprzedaży 
zawodników piłkarskich. 

Pismo wskazuje, że rozmaici tak 
zwani „działacze“ oraz kierownicy 
klubów i towarzystw sportowych 
wykorzystując wzrastające zainte- 
resowanie publiczności grą w piłkę 
nożną, spekułują na nim i ciągną 
z tego tytułu poważne zyski mate- 
rialne. Na zachodzie powstały istne 
przedsiębiorstwa piłkarskie, które 
oględnie nazywa się zawodowstwem. 
Bierze ono, jak wiadomo, swój po- 
czątek w Anglii, 

Lecz podczas gdy w Anglii han- 
del zawodnikami ogranicza się wy- 
łącznie do „rynku wewnętrznego” w 
krajach kapitalistycznych kontynen- 
tu europejskiego rozwinął się mię- 
dzynarodowy handel piłkarzami. 

Dzięki właśnie temu powstał tam 
wstrętny typ werbownika sportowe- 
go, komiwojażera piłkarskiego po- 
dróżującego po całym świecie. Za- 
daniem takiego indywiduum jest 
kupno lub sprzedaż tego, względnie 
innego zawodnika. Jednocześnie po- 
jawił się niemniej wstrętny typ pił- 
karza-najmity, sprzedajnego spor- 
towca. Stworzono szeroką sieć wer- 
bowników sportowych i wywiadow- 
ców toteż dzisiaj niemal żaden u- 
talentowany piłkarz w jakimkolwiek 
kraju  kapitalistycznym nie ukryje 
się przed ich argusowym wzrokiem. 


Oby więcej było 


takich uroczystości! 


+ W ZS Budowlani (Łódź) odbyła 
się mała uroczystość — wręczenie 
odznak SPO. 

Jako pierwsze 
wypełniły swoje 
zobowiązania ko- 
ła sportowe „Mia 
steczko', 18 POSZ 

i „Instalator“. 
Przedstawicielom 
tych kół wręczo- 
no odznaki. Poza 
tym — co godne 
jest specjalnego 
podkreślenia — odznaki SPO uzy- 
skali wszyscy działacze etatowi i 
społeczni Rady Okręgowej, wśród 
których znalazł się jeden liczący 
*uż 62 lata życia. 


FEAWVFRY 


Nowy — Opera Śląska - — „CAR- 
MEN“ — godz. 19. 

Powszechny „GRZESZNICY 
BEZ WINY“ — godz. 19.15. 

Mały — „WODEWIL WARSZAW- 
SKI* (Śluby murarskie), — godz. 
19.30. 

Muzyczny — „CZARDASZKA" 
godz 19.15. 

Letni — 
20. 

Pozostałe teatry nieczynne. 


KINA 


ADRIA — nieczynne. 

BAJKA — „Zasadzka* — 18, 20. 

BAŁTYK — Złote Jezioro — 16, 18, 
20. 

GDYNIA — Program rozmaitości — 
17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — „Krol La- 
vra“ — 16, 18, 20. 

MUZA — Skarb — 18, 20. 

POLONIA — Śpiew jest pięknem 
życia — 16.30, 18.50, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Milcząca bary- 
Kada — 18, 20. 

REKORD — Tchórz — 18, 20. 

ROBOTNIK — „Dwaj panowie F“ 


„MĄŻ I ŻONA“ — godz. 


— 16, 18, 20. 

ROMA — „Wiosna w Sakenie' — 
18, 20. 

STYLOWY — Zabawna historia — 


18. 20 © 
SOJUSZ — „Śmiali ludzie* — 19. 
ŚWIT — Musorgski — 18, 20. 
TATRY — Cztery serca — 16, 18, 20. 
WISŁA — Śpiew jest pięknem życia 
— 16, 18, 20 
WŁÓRNIARZ — Pustelnia Parmeń- 
ska II seria — 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Nieczynne z powodu 


Oni wszystkich wypatrzą, na wszyst 
kich zastawią swe sieci. 

Dzisiaj we wszyst- 
kich krajach kapita- 
listycznych kwitnie 
handel piłkarzami. 
Czyni się im najbar- 
dziej nęcące propozy- 
cje, obiecuje złote gó 
ry, otwiera nawet ra 
chunki bieżące w ban 
kach itp. Pismo „Die 
Weltwoche*  przyta- 
cza, jako fakt że je- 
den z klubów włos- 
kich zakupił szwedz- 
kiego piłkarza L. Sko 
gliunda, płacąc za nie 
go „rekordową“ sumę 
30 tys. dolarów. Skogliund będzie 
teraz grał we Włoszech, a z meczy 
tych różni „działacze sportowi“ o- 
siągną kolosalne zyski. 

I jak w średniowieczu żołnierze- 

najemnicy przelewali swoją krew 
za tego, kto ich najlepiej opłacał, 
tak teraz na zachodzie piłkarze gra- 
ją w barwach tego klubu, lub stowa 
rzyszenia, które im najwięcej za to 
płaci. Piłka nożna stała się w kra- 
jach kapitalistycznych swego rodza- 
ju przedsiębiorstwem handlowym. 

Ale piłkarze-najmici nie grają 
zbyt długo w barwach jednego klu- 
bu. W szczególności tak zwane 
„gwiazdy“ piłkarskie. Tych, szybko 
przeciągnie inny klub, ofiarowując 
za nich bajońskie odstępne. Pisząc 
o tym, prasa szwajcarska cynicznie 
przyznaje, że zaintersowanie takimi 
zawodnikami trwa tak długo, jak 
długo przedstawiają oni jakąś war- 
tość. Po prostu traktuje się ich jak 
towar. Gdy już wysłużyli swoje, 
gdy przestali być atrakcyjni, gdy u- 
dział ich w meczach nie wpływa na 
zwiększenie zysków, wyrzuca się ich 
po prostu, jak nikomu niepotrzebny 
balast. 

I wtedy to rozpoczyna się drugie 
życie piłkarza-najmity. Lecz o tym 
życiu znajdujemy lekką wzmiankę, 
bo widocznie wnikanie w jego szcze- 
góły nie jest rzeczą zbyt przyjemną. 
a O "ZZ 


. - . . 
Ping-pongiści polscy 
wrócili z Bułgarii 

W piątek 27 bm. po południu na 
lotnisko Okęcie przybyła z Sofii eki- 
pa ping- -pongistów połskich. 

W czasie swego 9- dniowego poby- 
tu w Bułgarii ping-pongiści polscy 
rozegrali dwa spotkania, W Sofii w 


ramach uroczystości z okazji 60 rocz 
Komunistycznej 


nicy I Kongresu is j 
Partii Bułgarii reprezentacja ZS Og- 


niwo spotkała się z reprezentacją 
„Czerwonego Sztandaru“, wygrywa- 
jac 5:1. Takim samym wynikiem za- 
kończyło się drugie spotkanie roze- 
grane w Plovdiv. 

Z zawodników polskich najlepiej 
wypadł Arbach. Poza tym na wyróż- 
nienie zasługują Kawczyk i junior 
Rosłan. 

W drodze powrotnej ping-pongiści 
polscy zatrzymali się w Bukareszcie, 
gdzie rozegrali treningowe spotkanie 
z czołowymi zawodnikami Rumunii, 


wygrywając 6:5. 


Trzeci raz 
przegrał ex-ieader 
Dynamo (Tbilisi) 


W dalszym ciągu rezgrywek pił- 


karskich o mistrzostwo ZSRR, 
niespodziankę sprawili piłkarze 
WWS (Moskwa), wygrywając z 


Dynamo (Tbilisi) 1:0. Jest to trzecia | 


porażka drużyny Dynamo w dru- 
giej rundzie rozgrywek. 

W pozostałych spotkaniach uzys- 
kano następujące wyniki: Spartak 
(Tbilisi) zwyciężył Torpedo  (Mos- 
kwa) 2:0, a Torpedo (Gorki) zremi- 
sowało z Zenitem (Leningrad) 1:1. 

W rozgrywkach prowadzi nadal 
CDSA — 31 pkt, przed Dynamo 
(Tbilisi) — 28 pkt. 


EE SZTANDARY, 


proporce i proporczyki 


wykonuje artystycznie z własnego 
i powierzonego materiału 


Spółdzielnia „RĘKODZIEŁO AR- 


Ale i bez tego wszystkim jest wia- 
dome, że to nowe życie to bezrobo- 
cie, półgłodowa egzystencja, wresz- 
cie śmierć w nędzy i opuszczeniu. 

Prasa szwajcarska stwierdza przy 
tym, że obecnie trzy kraje europej- 
skie, a mianowicie Francja, Włochy 
i Hiszpania mają jak gdyby mono- 
pol na dostawę piłkarzy-najmitów, 
lecz przyznaje, że w dużej mierze 
dostawcami tego rodzaju sprzedaj- 
nych sportowców są również kraje 
skandynawskie, Holandia i Południo 
wa Ameryka. 

Sprzedajność i rozkład sportu bur 
żuazyjnego nie da się przemilczeć i 
ukryć. Nie potrafi uczynić tego na- 
wet tak reakcyjne pismo jakim jest 
wspomniane na wstępie szwajcarskie 
„Die Weltwoche'. 


| Ciasno było 


Nr 204 


na starcie... 


«Nic dziwnego, w wyścigu kolar- 
skim „Szlakiem Wyzwolenia“ wzięło 
przecież udział 104 kolarzy z całej 
Polski. Dopiero na trasie przerze- 
dziły się ich szeregi z powodu licz- 
nych defektów, 


Wyścig jak Edome zakończył 


| sie zwycięstwem Wrzesińskiego. 


Posypią się chyba rekordy 


na mistrzostwach Z$ Włókniarz 


Szewczyk i Prywer zamierzają skreślić stare wyniki 


Dziś o godz. 16-ej, a w niedzielę o 
5,30 na stadionie przy Al. Unii staną do 
walki najlepsi lekkoatleci — włóknia- 
rze z całej Polski, Centralne mistrzo- 


Pięści Cebulaka 
wzbudziły respekt 
Turniej bokserski W.P. 


W czwartym dniu 
turnieju bokserskiego 
letniej Spartakiady 
Wojska Polskiego od- 
było się 16 walk, któ 
re przyniosły nastę- 
pujące wyniki: 

W. musza — Kukier (W-wa) poko- 
nał Świercza (Wrocław). 

W. kogueia — Woźniak (Mar. Wo- 
jenna) wygrał z Lebiedzińskim, a Gu 
zy (Kraków) pokonał Stańkowskie- 
go (Wrocław). A 

W. piórkowa — Matloch (W-wa) 
zmusił do poddania się już w pierw- 
szym starciu Brygidera (Kraków), 
a Konieczko (Mar. Woj.) również w 
pierwszym starciu poddał się się Kru 
ży (Bydgoszcz). 

W. lekka — Kuźmiński (Mar. Wo- 
jenna) przegrał z Kowalewskim (War 
szawa). 

W. lekko-półśrednia — Kawczyń- 
ski (Bydgoszcz) wygrał walkowerem 
z powodu niedopuszczenia do walki 
przez lekarza Grzesika (Kraków), a 
Jackiewicz (Mar. Woj) wygrał rów- 
nież walkowerem z Bielawskim (Lot 
nietwo). 

W. półśrednia — Debisz (Wrocław) 
pokonał po ładnej walce Szkudlarka 
(Bydgoszcz), a Nicler (W-wa) Misia- 
ka (Lotnictwo). í 

W. lekko-średnia Czapliński 
(W-wa) zwyciężył przez dyskwalifi- 
kację Kaźmierczaka (Wrocław) w 
drugiej rundzie, a Musiał G. (Lot- 
niętwo) wypunktował Masiarka (Kra 
ków). 

W. średnia — Olejnik (Wrocław) 
nie stanął do walki z Cebulakiem 
(W-wa). 

W. półciężka — Wieczorek (Wro- 
cław) został zdyskwalifikowany W 
drugim starciu w walce z Glonką 
(Mar. Woj.). 

W. ciężka — Grabowski (Mar. Wo- 
jenna) znokautował w pierwszej run 
dzie Stanikowskiego (Wrocław), a 
Stec (W-wa) wypunktował Cwoj- 
dzińskiego (Bydgoszcz). 


Mistrzostwa Polski 
w gimnastyce 

KJ . a 
organizuje Ogniwo 

Dawno już nie oglądaliśmy do- 
brej imprezy gimnastycznej w Ło- 
dzi. Najbliższą ku temu okazją będą 
więc mistrzostwa Polski ZS Ogni- 
wo, które wyznaczono na 4i 5 
sierpnia. Zawody odbywać się będą 
na kortach centralnych Ogniwa w 
oi Poniatowskiego, a w razie 
niepogody — w hali przy ul. Pogo- 
nowskiego 82. 

Z czołówki gimnastycznej Ogni- 
wa udział w -zawodach wezmą 
Wojciechowska (w I klasie), mis- 
trzyni Polski kl. II z ub. r. — Fer- 


stwa zrzeszenia zgromadziły bowiem za 
wodniczki i zawodników z 
Gdańska, Bydgoszczy, Krakowa, Wro- 
cławia, Zielonej Góry, Rzeszowa i in. 
miast, w ogólnej liczbie ponad 120 o- 
sób. 

Oto kilka tylko bardziej znanych naz 
wisk — Stachowicz, Mitan, Słomczew- 
ska,  Ciachówna, Peskówna, a z męż- 
czyzn — wicemistrz Polski w 5-boju 
Będkowski, Płonka, Hans, Świetlicki, 
Prywer, Puchowski i in. 

Ponadto wyróżnia się Borkowska z 
Wrocławia, która w dysku osiąga wyniki 
w granicach 38 m. 


Czy padną rekordy okręgu? Bardzo 
możliwe. Walka zapowiada się nadzwy- 
czaj interesująco. W poważnym niebez. 
pieczeństwie jest rekord okręgu łódz- 
kiego na 5,000 m, należący do Kurpessy 
(15:37 min.). Będzie się go starał pobić 
Szewczyk. Nie jest wykluczone, że pró- 


ba się uda, bo łodzianin biec będzie ra 


zem z Płonką. Takze Prywer zaatakuje 
własny rekord okręgu — 15,13 m . 

Słowem — możemy oglądać wiele cie 
kawych konkurencji. 


Od tego meczu 


wiele zależy... 
Włókniarz Ib gości CWKS Ib 


Nadchodzącej niedzieli odbędą się 
dalsze boje o wejście do IL ligi piłkar 
skiej, Rezerwa Włókniarza, która w Bia 
łymstoku wywalczyła zwycięstwo z Bu- 
dowlanymi 6:3 (mi- 
mo prowadzenia go 
spodarzy 2:0), spot 
ka się o godz, 17.30 
na stadionie przy 
Al, Unii z CWKS Ib, 

Wojskowi zajmują do tej pory pierw 
sze miejsce w grupie, przed łodzriana- 
mi. Ewentualne zwycięstwo Włókniarzy 
dałoby im prowadzenie w tabeli. Z te- 


go powodu mecz powinien być bardzo” 


ciekawy, 

Jeśli chodzi o skład łodzian, bedzie 
on następujący: Fredyk, Laskowski — 
Durka, Zgagacz — Marciniak — Mil. 
ler, Kozłowski — Drygacz — Mizgier 
— Mistrzak—Gałecki, W rezerwie: Pa- 
ceś i Olejniczak. 

Drugi kandydat do H ligi, tomaszow- 
ska Spójnia, tym razem udaje się na 
mecz wyjazdowy do Pruszkowa, gdzie 
spotka się z tamtejszym Kolejarzem. 


Warszawy.. 


KOŁO SPORTOWE 


NASZĘ DOŚWIADCZENIA 

Zobowiązania lipcowe , wykonane, 
Odznaki SPO rozdane. — Tym mož- 
naby rozpocząć naszą koresponden= 
cję i tym też zakończyć. My €hcemy 
jednak powiadomić ogół sportowców 
o naszej planowej i celowej pracy 
na odcinku umasowienia sportu, 

Koło „Stal“ przy Centralnym Za- 
rządzie Przemysłu Maszyn Rolni- 
czych zobowiązało się w Czynie Lip 
cowym do zdobycia o 40 proc, więk- 
szej ilości odznak, niż przewidywał 
plan roczny. Zobowiązanie nie tylko 
wykonano, ale przekroczono 0 dalsze 
20 proc.! 

Czy zdobycie odznaki SPO jest 
trudne? Nie! Trzeba tylko mieć do- 
bre chęci i odpowiednio się do zda- 
wania norm przygotować, zięki 
sprężystej organizacji w kole, prowa 
dzonej przez przewodniczącego kol. 
Blajmana, nie przepuściliśmy żadnej 
imprezy masowej. Dzięki temu 85 
proc, członków koła odbyło więk 
szość prób. 

Wyciągnęliśmy stąd wniosek, że do 
zdobywania norm na SPO nie należy 
przystępować mechanicznie, lecz z 
pewnym flanem. Zdawanie prób z 
zagadnień kultury” fizycznej wypadło 
u nas wprost koncertowo, Osiągnięto 

"FO"TTFER ogge niossadnaninnia dions © 
gów drogą pogadanek ideologicznych 
i organizowanych seminariów, 

Duży wkład pracy dało koło ZMP 
przy naszym zakładzie, Jego człona 
kowie byli pierwszymi zdobywcami 
odznak SPO. 

Zdobywanie odznak — to włuści- 
wy cel i właściwa treść pracy koła 
sportowego. Dobrze by-więc było. 
aby wszystkie koła sportowe przy- 
stąpiły do analizy swoich poczynań 
na tym odcinku, Nasze uwagi być 
może cośkołwiek im w tym pomogę. 

Korespondent „Expressu IL" 

p Alicja Weiszewska 


i ZE ore 


Sportowcy radzieccy 


z zespołu im. Aleksandrowa , 
grali z zawodnikami łódzkimi 


W zespole pieśni i tańca im. Ale- 
ksandrowa nie brak i sportowców. 
Natychmiast po przybyciu do Łodzi 
zapragnęłi oni spróbować swych sił 
w spotkaniach ze sportowcami 
łódzkimi. 

Do próby doszło w świetlicy za- 
kładów im. Lewartowskiego, gdzie 
kilku członków radzieckiego zespo- 
łu artystycznego z rakietka ping - 
pongową w ręku stanęło do gry z 


zawodnikami łódzkimi: Krygierem, 
Wagnerem, - Hajnrychówną, Jusz- 
czakówną i in. ” 

Wynik? Nie o to chodziło. Naj- 


ważniejsze — spotkania odbywały 
się w naprawdę serdecznej, przy- 
jacielskiej atmosferze. 


Pracownicy poszukiwani 


Wykwalifikowanych ślusarzy i ro- 
botników na oddziały produkcyjne 
zatrudnią od zaraz Zakłady Przemy- 
słu Wełnianego im. gen. Świerczew- 
skiego w Łodzi ul. Wólczańska 219. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje wy- 
dział personalny. 567 


Tkaczy(ki) na wstążki, farbiarzy, ko- 
toniarzy, przewijączki i napychaczy 
na kotony przyjmą natychmiast Za- 
kłady Przemysłu Pasmanteryjnego 


Am. St. Lenartowskiego w Łodzi, ul. 


osobiste 
569 


Tokarzy, ślusarzy i wilkarzy zatrud- 
nią z miejsca Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. M. Ossowskiego w 


Gdańska 47. Zgłoszenia 
przyjmuje wydział personalny. 


Wykwalifikowanych księgowych za- 
trudni natychmiast Centrala Sprzę- 
tu Lekarsko-Sanitarnego  „Centro- 
sprzęt“ w Łodzi, ul. Piotrkowska 107. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje refe- 
rat personalny. 577 


Ogfoszenia drobne 


DOKTÓR Michał ZŁOM srebrny, 
Laszewski spicja- wycofane monety 


listą chorób skór-(KUPUJĘ. Piotrkow- 
no wenerycz- ska 120 — 28 
nych. Więckow-_————————— 
skiego 28. 4823 MUCHOŁAPKI 

—————>—— bićrwszćj . jakości 
ZGUBIONO ksią- - poleca Przetwór= 
żeczkę  Ubezpie-nia Chemiczna 
czalni Społecznej|,Wulkan* Poznań, 
na nazwisko Przy Strzelecka 40. Pro 


remontu. TYSTYCZNE". Łódź, ul. Więc- || giel oraz wielu innych zawodników Łodzi, ul. Kilińskiego 169. Zgłoszenia | byłek Apolonia, wincję na zamó- 

ZACHĘTA — Wesołe zawody — | kowskiego 7, tel. 157-65. 579 ||i zawodniczek z Poznania, Gdań- |osobiste przyjmuje wydział perso- |uł. Owocowa 4.  wienie obsługuje 
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